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Szowinizm narodowy W ęgrów jest powsze­
chnie znaDym Ma on niezawodnie swoje dobre 
strony. Z czujnością stoją ęgrzy na straży I 
swoich interesów narodowych, s.wbicii praw pon j 
tycznych i swoich trądy cyj historyczny cli, me j 
pozwalając nikomu ich naruszać, odpierając z j 
zaciętełcią każdy choćby najlżejszy zamach, lo  j 
mu głębokiemu poczuciu wutrodowemu i gorące- j 
m a patrjotyzmow i zawdzięczają W ęgrzy wszy- I 
stkie swoje dotychczasowe zdobycze narodowe i 
swoje obecne stanowisko polityczne. Z drugiej 
jednak strony ma wybujały szowinizm narodowy 
wady. O ił15 wrażliwymi i czułymi są Węgrzy na 
własną narodowość, o tyle bezwzględnymi i nie- 
tolerantnymi są dla innych narodowości, których 
losy polityczne sprzęgnięte są z państwem wę­
giel skiem. B eiw *gM na madjaryzacia była do­
tychczas głów* myślą przewodnią mężów stanu 
w Budap“**u ij- Doświadczyli tego, od czasu, 
kiedy Węgry uzyskały samodzielność, w równym 
'prawie stopniu Słowianie, Niemcy i Rumuni. 
W  ostatnich jednak czasach zdaje się na pewną 
w tym kierunku zanosić zm.anę — jeżeli nie 
wobec Wbzystkich, to przynajmniej wobec nie­
których narodowości niewęgierskich.

Hr. Szapary trzym a się względem narodo 
wości niewęgierskich innej nieco polityki, niż 
jego poprzednik: ten był wielko- vV ęgrem, on
stara się być tylko węgierskim mężem stanu, 
stojącym na gruncie prawa. W zględem Słowa­
ków nie widać jeszcze takiej zmiany, jaką  do 
strzegają sami prześladowani niegdyś przez Tiszę 
w Siedmiogrodzie Niemcy. 1 mc dziwnego: Sied­
miogród ma silniej zwarte społeczenstwa obce,

. w stosunku do W ęgier cudzoziemcze, ma dla 
nich prawa historyczne, ma utrwalone przez 
odrębność społeczną i dziejową fakta dokouane, 
V tego wszystkiego braknie biednej, z ludu prze­
ważnie złożonej, ludności słowackiej. Może się 
nad nią nie pastwi tsraz urzędnikerja węgierska, 
jak pastwiła się za Tiszy, ale jej pewno me roz­
luźniła śrub, ściskających jej naiudowość. aby 
ją zmiażdżyć. W Siedmiogrodzie natomiast Niem 
com lepiej się dzieje za nowych rządów. Zamia­
nowanie Niemca Thalman a „hrabią Sasówu, było 
dla narodowości nietylko pod uczuciowym wzglę­
dom po-y-tcezue nadużycia admmwh woyjn« 
już (tfiś nad soba strychuiec, który je do nale 
ży iig  ' i jM^yj>rowadza. Za iSzsparyego za­
częli Niemcy oddychać po długim ucieka, r .ie 
lękają się już urzędników i me potrzebują ście­
rać się z mmi w wykonywania swego samorządu; 
mają życie Możniejsze i porządniejsze, a u g  je. 
piej byt swO] w spoin j  tu-aąd«ać.

Polepszenie takie odbija się już na usposo­
bieniu Sasów względem państwa węgierskiego. 
Same stostinki geograiiozne nie pozwalały na 

'^nigdy marzyć o jakiem ś odrywaniu się od \) ę- 
g itr ; jeżeli w sejmie węgierskim piorunowali 
przeciwko Węgrom, dawali tylko ujś ie natu ral­
nemu uczuciu doznawanej krzywdy. Dziś, gdy 
krzyw da ustępuje, milkną te* i gromy i Sasi, 
chcąc być soDą nie myślą bynajmniej o w ła­
snym jakimś bycie państwowym; przeciwnie, 
rząd węgierski na sprawiedliwości swojej zyskuje 
to, że idea polityczna węgierska, w ściśle jpań- 
stwowem. a nie szowinistycznie narodowem po­
jęciu, coraz lepiej przyjmuie się w tak zwanym 
narodzie saskim. iłomiędzy samymi Węgrami 
niają Niemcy siedmiogrodzcy szczerego obrońcę 

vpraw, nabytych historycznie i poręczonych przez 
prawo o narodowościach, w hrabi Bethlen ie, 
który niegdyś był itb  Comea’em Saxonum Od­
bija on ciooy, przez innych ministrów przeciwko 
nim wym erzane i dopóki ma głos w gabinecie, 
nie pozwou na powrót do epoki Tiszy. Sasi darzą 
go wielkiem, a zasłuzonem zaufaniem i wierzą 
w powagę jego stanowiska i skuteczność wpły-
*■ ■_■** i | | , i,, n,M —„ ' ..
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wów. W ytw arza to stosunek dla gabinetu lir.
Szapary ’ego wielce jiożądany i pomyślny.

Mniejszy,  słabiej od Twfcy ża rzący  się W ę ­
gier w p S za j i a r ’ytu,  pozwoli ł  mężowi s tanu 
p r a g n ą ć  p o g o d ie m a  s;ę lównież  i z Rumunami 
Siedmiogrodu. Dotychc za s  mc jeszcze ani jedna, 
ani druga strona dia zgody nie uczyn iła ; ale sa­
mo zaprzestanie walki tedeneyjnej, drobnostko­
wej, często szpilkowej, jakby  walka kobiet, zo­
stawia miejsca na nadzieję, żc i tu polepszenie 
się stosunków zależy głównie od dobrej woli rzą 
do Prawda, że wymagania liumuaów przecho­
dzą znacznie zakres te^jo samorządu, jaki pos a- 
dają Sasi w swoim uniwersytecie, a raczej pud 
jego nakryciem : zadanie przeto dla obu stron, a 
zwłaszcza dla rządu, jest trudniejszem ; ale i Ru- 
munoin zaczęła już ciężyć bierność, która ula 
nich zamienia się coraz bardziej w nicość. Jeżeli 
hr. Szapary wydobędzie z pyiu archiwalnego 
prawo o narodowościach, złożone tam przez T i­
szę i zaspokoi najpierwsze, najdrażliwsze potrze­
by Rumunów, zmieni się też zapewne i program
rumuński: zniknie z mego, a przynajmniej blc wcjo^1u w yy cie ustaiVy z ^ j ^  maia
na później się zachowa urządzenie stosunków i 1883 Nr. 83 dz n n « ^ . maja
wzajemnych takie, jak ie  zespala Chorwację z j zgodności ksiąg z katastrem e w i d e n c y ^  stała 
Węgrami. W tedy można będzie mówić o modus I się niezwykle trudną i żmudną, a z powodu nie 
« « * » * :  Romanowie zyskają swobodę ruchów | ustającej korespondencji z katkstrem i urzędami 
dia swej narodowości statystycznej ; W ęgrzy bę- j podatkowymi wzrosła do niezwykłych rozmiarów
W « T  Z&̂ Wm°ae g ł° i  rumun3kle na j tak, ze jeden, w c a łQ  słowk tego znaczeniu 

n  w  l i - ł b - *  - b i  zdolny urzędnik, na cokolwiek większym powie-
• A? Zy^ gi 7  ^  ^  sprawiedbwszy- ; cle m ^ 8t w 9tanie podołać jej, olacujuc nawet

„ ‘J t i o f ” i  r “ 6 j e “ 0ze *15 “  “  W■ -  «  godzin, c h i b ^  T  , ”k o 7 ;nie zanosi. j własnego zdrowia.

r  . . . .  f i ■ tGe ^ z*wne&°. że i załatwienie sprawEx re przyjazdu ministra. hipotecznych u nas chroma i żółwim postępuje
Przyjazd p. mm.z.ra .pr.-i.dU w oSci dc. U ..

\&.'4vsisam
na najmniejszych i najbiedniejszych, nie mia­

nować  na powia tach  u rzęd ików w X.  r a n d z -  
P )zos nłVlć Prowadzenie ks iąg  gruntowych 

pomnożonym tylko  kancel i s tom w X I  r and ze  od 
k tó ry  eh nad t o  w y m a g a  się jeszcze pełnienia ró ­
żnych innych  czynności  kan ce la ry jn yc h  
. t Oprócz sądów kolegjalnydi, szczęśhwy w y ­
ją t ek  pod t y m  wzg lędem s tanowią u nas  szcze ­
gólne 3 są dy  powiatowe,  a to :  Brody ,  ż i ł k i e w  i 
D ro h ob y c z ,  | d z i e  k reowano p rowa dzą  yeli księ- 
gi gruntowe w X.  randze, inne są dy  zignorowano 
pod tym względem, yakkolwie* rozmiarem czyn­
ności wyżej wymienionym trzem sądom nietylko 
dorównują, lecz je nawet przewyższają ^Gródek, 
o t r j j ,  Czortków, Sniatyn, Sokal i t. d.)

W innych prowincjach, jak np. w Czechach 
Morawj! i tozląsku, trow adzący księgi grantowe 
we wszystkich pow.atach dawno mają X  rangę: 
nasz „passwes Biirenlani« ma dostarczać ludzi 
równie zdolnych, sumiennych, ,ak pracowitych, 
lecz tylko... z mniejszymi żołądkami.

t/d,ynność urzędnika hipotecznego na powie­
l i - ? 0 W/ y cie ustai»y * dnia 23. maja

licji zpowedował tak w prasie krajowej, jak  i w 
sferach sądowniczych, ponowne poruszenie całe­
go szeregu spraw piekących, a dotyczących na­
szego sądownictwa. Omawialiśmy mejednokro 
taie te Kwestje, a we wczorajszym wstępnym ar­
tykule wypowiedzieliśmy ogólnie nasze zapatiy- 
wania na me i niestety ten brak nadziei pole­
pszenia naszych stObUuków, nadziei, których na­
wet przyjazd J . £ . hr. Schdnborna ożywić w nas 
nie jest w stanie. Bądź co bądź jednak uw aża­
my za nasz ooowiązek, przy sposobności tej wizy­
ty ministra, zwrócić uwagę sfer kompetentnych 
przynajmniej na najważniejsze braki i niedosta- 
Lt: naszego sądowciciwa, b .z  względu na to, czy 
i jakie nasze wołanie odniesie skutki. Tą myślą

pi^ma artykułowi, uprzejmie nam _______
przez osoby kompetentne, a omawiającemu sto 
sunki naszych urzędów hipotecznych i ich fun- 
kcjonarjuszy.

Jedną z najważniejszych gałęzi sądownictwa 
jest nieBapI.zecZbme urząd hipoteczny, a ustawo­
dawstwo nie zapoznało doniosłości i ważności tej 
agendy, skoro organizując „ądy powiatowe posta

przeważnie z wysłużonych podoficerów rekruto­
wanym r inkcjcnarjuszem. nie będąc dokładnie i 
ściśle według ustaw prowadzone, me oddają pu­
bliczności takich usług, jakichby żądać należało.

W celu zaradzenia tym brakom i niedostat­
kom, pożądanem byłoby przedewszystkiem po- 
mi ozy (i siły utworzeniem odpowiedniej liczby u- 
kwaiiUkowanych praktykantów hipotecznych (na 
wzor urzędów podatkowych, rachunkowych lub 
pocztowych), z którychby następnie rek, utowano 
odpowiednio uzdolnionych urzędników w XI. 
klasie rangi, dla mniejszych powiatów, tym zaś 
umożliwić dziś tak  utruduiony awans do X. langi, 
n.v.tylko przy m isa  jądach kologjalnych, lecz 
także przy wszystkich większych powiatach,
ffdzie niiiauHTonin n^a/ł,-. U:____pjwodowari, W

nadesłanem u równie wie' • i j  s  . ■haiacem n sto- > w»eikiej p racy , ja k  i odpowiedzialności.

Reforma ustawy drogowej.
^  zeszłorocznem sprawozdaniu z czynności 

podał W ydział krajiw y do wiadomości Sejmu
nowieniem z U  “czerwca f8«8 i rezultat 8l{ł?Jów> w sprawie reformy ustaw5 dro-

s  J ; , r ! *  r S *  ^
pozostawiono w XI. kia»,e

zawartych w tem sprawozdaniu, W ydział kra jo­
wy prowadii bez przerwy dalsze studja w spra­
wie reformy ustawy drogowej, w celu wszech­
stronnego i wyczerpującego zbadania odnośnych 
potrzeb kraju całego.

Prowadzenie dalszych dokładniejszych ba­
dań jest tembardziej uzasadnione, że nowela dro­
gowa z l^bó r., która weszła w wykonanie wła­
ściwie dopiero w 1887 r., a w niektórych po­
wiatach jeszcze później, trwa w ogólności zbyt 
krótko, i ż D y  m o ż n a  i o y ł e  p r z y s t ą p i ć  d o  
j e j  z m . a n y  j u ż  t e r a z  z c a ł ą  ś w i a d o -  
m o ś c ą  w s z y s t k i c h  z ł y c h  i d o b r y c h  
s k u t k ó w ,  p r z e z  n i ą  w y w o ł a n y c h .

Przy tern reforma, któraby miała być prze­
prowadzoną, powinna tak być obmyślaną, iżby 
daw ała pewną rękojmię, 4e po niejakim czasie 
me okaże się potrzeba ponownej reformy, gdyż 
mc bardziej nie przyczynia się do podkopywania 
powagi ustaw, jak  częste ich zmiany.

Wobec tak przyjętych wymagań komisji dro- 
guwej, dotychczasowe 6tadja, dokonane przez de­
partament drogowy Wydziału krajowego, jakko l­
wiek przygotowały już bardzo obfity materjał, 
nie są jeszcze wystarczające, zaczem i sprawa 
retormy ustawy drogowej uważaną być musi na 
teraz za niedojrzałą do traktowania ustawoda­
wczego.

Z powyższych powodów, jako też z uwagi, 
że ewentaalna reforma ustawy gminnej, mająca 
na celu utworzenie okręgów gminnych, mogłaDy 
być z pożytkiem wyzyskaną przy zmiaaie usta­
wy drogowej w kierunku wzmocnienia sił zarzą­
du dróg gminnych, W y d z i a ł  k r a j o w y  p o ­
s t a n o w i ł  w s t r z y m a ć  s i ę  o b e c n i e  
* p r z e d s t a w i e n i e m  S e j m o w i  p r o ­
j e k t u  r e f o r m y  u s t a w y  d r o g o w e j .

Uchwalona na ostatniej sesji sejmowej usta­
wa o używaniu dróg puolicznych nierządowjch 
do budowy kolei Żelaznych i prowadzenia na 
nich ruchu, oraz do innych celów użyteczności 
powszechnej -  otrzymała, jak  wiadomo — cesai 
ską sankcję.

Owóż W ydział krajowy w przewidywaniu, 
że jaż  w niedalekie przyszłości zajdzie potrzeba 
zastosowania powyższej ustawy, przygotował pro­
jek t norm ogólnych, które mają być przestrzega­
ne przy udzielaniu zezwolenia na używanie dro­
gi publicznej w celach, ustawa określonych.

Wydanie norm powyższych wymaga jednak  
ja k  największej oględności, aby nie utrudniać 
przedsiębiorstwom zbyt daleko idącemi wymaga­
ni! mi używania dróg do budowy aolei żelaznych, 
-; drugiej zaś strony nie narażać komunikacji pu­
blicznej na niebezpieczeństwo lub niedogodności 
znaczne, a funduszu drogowego na oczywistą 
szkodę. Dla tego szczegóły przygotowanego pro­
jek tu  zbadane jeszcze zostaną z jak  największą 
dokładnością poczem dopiero normy te zostaną 
podane do powszechnej wiadomości.

r -  - . :-—*• system izownanym .
I  całkiem  słusznie — albowiem „d  fu a kejona-
rjusza, księgi gruntowe prowadzącego WJ,n a g _ 
się większego intelektualnego wykształcenia, zn *- 
jomości języaa łacińskiego, a nadto diugolctnie| 
praktyki i przepisanego rozporządzeniem z unia 
10. czerwca la s5  nr. 101 Dz. p. p. egzain nu 
tabularnego, Jo osiągnięcia zaś posady kanceli­
sty sądowego wystarczy kilkumiesięczna prakty 
k a  sądowo mauipulucyji a.

j y " ^ “ I" “J j/i oouiyfTii-
zmiany obowiązującĄ ustawy drogowej, 

przyczem zastrzeżono, że projekt ten uledz może
jeszcze zmianom po zebraniu i dostatecznem za­
łatwieniu całego materjału odnośnego.

^ad zasadami temi komisja drogowa w obe- 
Cn°t*/ ówczesnego szefa departamentu drogowe­
go W ydziału krajowego, p. Adama Jędrzejowi- 
eza, przeprowadziła obszerną dyskusję, z której 
Się okazało, że sprawa reformy ustawy drogowej 
wymaga jeszcze dalszych dokładniejszych badań 
i że dopiero wt.*dy, gdy one już żadnej nie bę-

Romiędzy kancelistom, sadowymi jest i b y  - dą pozost .wiały wąlpbwośc! M * do I s a d  na 
ło od dawna w.eln u H w .id ,k o .„ ycl. a., pro- l A t a ’  Pb d ^
w a d a to ,  k r tw  g r . n M . j o l . a j ą  ,egu te t p„ daiaf„ „ ,  k „ j „ weul0 p L d » U w ’ć Soimow, „dno

wi p n n a  < 1 1
----  J ' ton jn

zaprow adzeniu tych ksiąg zabłysnął tj  ch lu 
dzi m ały prom yk nadziei posunięcia się no X 
rangi. N adzieja ta  jed n ak  zawiodła ich, a lbo­
wiem postanowiono, oszczędzając — juk zw ykie

wiedne wnioski.
Życzenia swe tym kierunku wyraziła ko­

misja drogowa w swem sprawozdaniu, któro Seim 
przyjął do wiadomości. Stosownie do wskazówek.

W  P O O E J R Z E N I U .
POWIEŚĆ 

M- id. B f i A D D O N ’A .

(C5ęg łals*yj.
V  u

Jas>per Xęevei'tor zyI jeszcze przez tydzień 
ja ły  po p r z y b ^ u  Johną. Tc u odw idzał um iera­
jącego s try ja  dwa raZy na dzień i w krótce za­
czął istotnie odezuwa ć żal i współczucie dia pa­
sującego się ze śmiercią starca. js ib p rz e sz ia d za. 
ło to jednak , że gorączkowo niespokojna m yśl 
e k sk a p iu Ła w ybiegała ochoczo naprze(.1w tej 

. p iż j szlości, k iedy skon stry ja otworzy mu 
podwo,e do nowego życia, do bogactw , Ueiecb 
światowych...

Wieszcie p0 sześciu dniach jednostajnyL.jj 
które wszystkie były do siebie podobne, Ja^ 

kropie wody, nade8zla noc dramatyczna, 
»“ edy siły życiowe starca wyczerpały «ę
do a ia, d.,ch jego popłynął na ocean nieznany. 
Irzym ając kurczowo rękę Laury w zimnej swej 
Ułom, pożegnał ukochaną istotę lecinchnym uśmie­
chemi lic wy bladły ch.

L kolei przyszły teraz trzy albo cztery dni 
wielce smutne i ponure. Ta cisza grobowa w ko­
mnacie, kirem obitpJ b ła  wprost aiezBońnj, d, 
Johna, nieoswojonego je3zcze z groją śmlerci..

ifc, ile m gł jeuo, umkał pobytu w zamku, 
p n ^ ę d z a ją c  większą czę4ć dnia każdego na dłu- 
g ‘cli prz. cbadzkach po poUbh i iasach rozległych 

31 8tryja ■ W-nystki® dyspozy-•fl« do pogrzebu przyjęli na / łebw p ioboaJ z 
P^yjue-el nitbo8aeayka , legoż

^m sm czk mi)SOn> Kt°r-y m‘Ci w “wsieduiem

W końcu przyszedł dzieć pogrzebu Smutny 
ten obrzęd odbył się w ciszy uroczystej, b z 
wj stawy i wrzawy wielkopańsitiej, c0 Oyio w y ­
raziłem  życzeniem  ś. p. Jaspera.

1 Jar.pcr T rtV . i lon Spoczął W gi oboWi u, w’ 
k tórym  i j lu  jU i przudków Jogu uluzyio eię OyiO 
na ostatui nieprzespany sen .. Dzień obrzędu  za- 
łobaego był dżdżysty i ponury, pod jego niebem  
Ołowianem cichy cm entarz wiejski w yglądał nie­
opisanie pusty.n i odstręczającym , atoli myśli 
Johna, gdy stał przed rozw artą czeluścią gro 
bowca, u latyw ały gdzieś w dal o-Jieglą..

N azaju irz  powrOci do .Londynu, p raw dopo­
dobnie ze świadomością posiadania bogaeiw i 
w ładzy, poczem rozpocznie życie nowe, do kió 
rego tęsknił ta it długo i niem al beznadziejnie!

Bo powrocie do zamku, spostrzegł z pewnem 
zadówoleuiem, że ko tary  i okiennice były  juz 
Wszędy rozw arte i w puszczały do w nętrza po- 
dostatkiein owo smętne, iz a re  światło zimowe.

'1'estament miano otworzyć i odczytać w 
wie kim salonie. B y ł to obszerny i w spaniały 
twem  urządzeniem  bogatem apartam ent, o ścia 
nach ze złuconycb la b l  z sześciu wysokiemi 
Oknami i kom inkiem  w każdym  rogu

Tarn też zasiadał pośrodku przy dużym  k rą ­
g łym  stole adw okat nieboszczyka, m ister Sam- 
P8°0, opodal aajęfi m iejsca proboszcz i L aura, a 
a U ri48" służba zam kow a stanęła  grom adką ' w 
pobliżu drzw i g ldw njch .

le stam en t śp- Ja sp era  T revertcna opiewał 
krótko 1 węzłowat0. Na początku  zaw ierał pa, |  
legatów dla B*a i b j  0d 50 do 100 funtów każdy* 
dar honorowy j 0o funtów d ia adw okata, wreszcie 
zapis niektórych starych 8reber na rzeCz obo. 
szcza.

Ustanowiwszy to wszystko, p rzekazyw ał nie- 
boszczj k całe m ieuje swoje synowcowi, Jo h ­
nowi Trevertouowi -  a je pod w arunkiem ,’ że 
T6Ute WMC!“g a  r,' kl1 ° d dm a ńmiercj poślubi miss

m  a r f  nuz/ r
(Oryginalne sprawozdanie).

Allentstei{ 7. września.
List niniejszy piszę w parku  zamkowym ba­

rona Pereiry, gdzie na szczęście zdołałem się 
zakraść. Ponieważ w mieście, przepełnionem po 
brzegi każdego zakątka wojskiem wszelkiego ro ­
dzaju broni, zamiemonem w istne obozowisko, 
absolutnie nie ma mie.sca do pisania, szczęście 

istotnie, że znalazłem otwartą furtę 
wcliodową do parku, przez k tórą pomimo przy­
bitej La słupie tablicy, zab.-aniająeej wat;p pul:!,- 
- zności, wbiegłem cuarędzej i na stoie ogrodo­
wym rozłożył, m się do pisania, chociaż stół by ł 
jeszcze mokry od deszczu z przejpołu- 
dnia D jdać też muszę, że p.szę o głodzie i w 
okropnem znużeniu, o głodzie, ponieważ wojsko 
zjadło w ijławetaein unoście literalnie wszystko 

Szczętu, iż za dukata nawet kawałek chlebado

Laurę Mol i , , posium unss przea ‘.ygo;,ul,-m jeszcze nir spodz c,wŁł'in sic
U u r ,  M aU lm  j .g .K d . t ,  w l ,n « ą . .  • L i  ila m a n ^ o  p j * .  ,  ltm  jcd u lk

W tym okresie czasu dobrami i dochodami z nich 
miał zawiadywać proboszcz wraz z Tomaszem 
JSampsonem. Ać razie, gdyby to małżeństwo w q- 
znaczonym terminie do skutku me przyszło, cały 
majątek przejdzie do rąk wspomnianych panów 
Ulare i Tomasza Sampsona, a ci zaś wybudu,^ i 
urządzą wielki szp tai w najbiiższem miasteczku 
Bcechamton...

Wyraz_ nieokreślonego zdumienia malował 
się w oczach Laury, gdy Usłyszała ten ustęp te 
stamentu. Go do Johna, ten zbladł nagie, jak  
chusta — który to fakt bynajinuiej mc b, ł po­
chlebny dla młodej 0Soby, wolą zmarłego n>k 
dziwnie splatant^j ze Spuści^DĄ po nim...

Sytuacja była też dla obojga n łodych  wy­
soce drażliwą.

Nio wyrzekłszy ani słowa, pierwsza Laura
podniosła się ż k rz e i ła  po odczytaniu testamentu.
Wyszła ze salonu. YV ślad 2a n:ą wyniosła się 
służba, a poaostali jedynie John, proboszcz i 
adwokat.

—  Pozwói m ister Treverton, ab j m ci pogra- 
tu lo w ił tak w spaniałej sukcesji 1 —  odezw ał 
się adw okat. —  Bez przesady możesz pan obe­
cnie mienić bię bardzo  a bardzo bogatym  czło 
w iek iem !

— No tak. . ale chyba dopiero po ap jv wie 
dwunastu miesieey i to przy puszczając z góry, ze 
miss Malcolm zgodzi się na l0> aby mię zaślu­
bić .. co naturalnie gotono wcale nie nastąpić,

— Watp‘0 bardzo, aby Laura Malcolm
zdecydowało- się me u:zaiiov.ać ostatniej woli
swego p r*ybraneg0 0jC8 j _  zauw ażył proboszcz 
z powagą-

— A ja  m im owszem wiele wątpliwości w 
tej mierze. Rzadko kiedy zgadza się kobieta 
na mężczyznę, który j«j bywa formalnie narzu- 
conyun-- Nie ch, >ę j a okazać ani cienia nie 
wdzięczności wobec mojego stryja od którego 
prze<ł tygodniem jeszcze ni^ spodz;ewał'tn się

< n  i i i  I ł ,  i, i . 11*0 . «

me mogę się opierać myśli, że on byłby lepiej 
uczynił, dzieląc swój majątek pomięday mnie 
i anuę Mali olm, natomiast nie krępując nas 
obojga w niczem i wolną na p rzy sz ło ść  wolę 
nam pczistawiająe ..

Alówił to z wolna, niemal półgłosem i z na- 
mysłem poważnym, przyczJm piękne oblicze 
młodzieńca bladością swoją świadczyło, że nie 
tryamf, lub iadość, ule lęa dziwny i- ja k b y  roz- 
ezaow anie przygnębiały go w teJ chwili, onie­
śmielały, zasmucały .

— Sądzę że nie wielu spotka’oby się mło­
dych ludzi na caiej kufi ziemskiej, którzy uwa­
żaliby miss L aurę Za niepożądany dodatek do 
lortuny m agnackiej! _  zauważył proboszcz to­
nem żarto oliwom i dodał zaraz poważnie:

— tśądzę również, że posiadanie lakiej ko- 
y* Ona, za żon§, może być w życia wiek-

szern szczęściem, aniżeli Wszystkie bogactwa n e- 
boszczj ka stryja pańskiego!
/i l-77  Ba1 a -eŚi ?na zechce Jeno mnie po ilabićl odparł John z rzeteinem zakłoD O-
t a n i e m .  r

W sznkże masz pan krągły rok czasu do 
pozyskania sobie jej przychylności -  zauważył
protoszcz spokojnie i przekonywująco   i mu
siałbym chyba zupełnie zwątpić o panu, gdyby 
ei się to nie pow.odło. Niemal pewnj jestem 
że serduszku miss Laury jest wolne. Rzecz na’ 
turalna, że w tej chwili na równi z panem jest 
ona zdumioną niesłychanie tą ekscentryczną 
klauzulą ostatniej woli ś. p. mister Jaspera Tre- 
te rto r która niewątpliwie przyprawia ją , tak 
młodziutką sierotę, ja k  palec, samotną na całym 
świecie, o stokroć większe zakłopotanie, aniżeli 
ono u pana jest możebne !

Czy panna Malcolm zamiessłca tu  w 
zamku nadal ( — spytaj John janby  w roztar­
gnieniu.

— Nie v, em w tej chwili, co ona zam ie­
rza — odrzekł p a b o 8;ez - m a ie ita jt w**akio, |

nie dostaniesz. Obleciałem przedtem wszystkie re- 
stau iac |e; karczm y i sklepy, wszędzie odprawio­
no mnie z niczem. pocieszając przysłow iem : 
„ Wo nichis ist, hat der Eaistr siin lii cl A te', lo- 
ren,u („gdzie nic nie ma, tam stracił i cesarz swe 
praw o"). A zmęczony jestem  nadto djabelnie, 
odbyłem bowiem dziś marsz co się zowie, wię­
kszy naw et aniżeli żołnierze. Dziś prześlado­
wało mnie widocznie jakieś fatum. Było to 
tak.; Dzień odpoczynku w manewrach — nie­
dzielę — spędziłem w pewnem oddalenia ud 
szczęku broni, mianowicie w pięknej wsi M-ssern, 
odległej o cztery mniej więcej kilometry od 
stacji kolei F ranciszka Józefa Wappolteurcith- 
Raabs. Mam tu znajomych letników z Wiednia. 
Dziś musiałem być naturalnie przedpołudniem w 
GoDfritz, skąa wedle programu miał w południe 
odjechać cesarz Wilhelm. Inaczej nie można się 
w czas dosiać do Gopfntz, jak  pociągiem który 
wychodzi ze stacji Wappoltenreith o godzinie 4. 
minut 23 po północy. Z Me38ern nie chciałem 
jechać wozem nocy, ponieważ droga ztąd do 
Wappoltenreith jest okropna, pełna wybojów, jak  
zwykle droga połowa, a właściwie leśna, gdyż 
piękny sosnowy las otacza Messcrn ze wszech 
stron. Postanowiłem przeto udbyć drogę do W ap­
poltenreith pieszo, a to tembardziej, że ofiaro­
wał mi się towarzyszyć właściciel domu, w któ­
rym  przebywałem w Messern, jowialny włościa­
nin, przeprasram , burmistrz miejscowy, p.  Jerzy  
Aff. Wstałem więc- wcześniej, auiżeli skowronki, 
gdyż już o 3. godzinie w nocy i wyszedłem z 
Messern, ażeby w czas przyjść do pociągu Noc 
była ciemna; w dodatkn zaczął deszcz padać. 
Nie potrzebuję się rozwodzić, jak ą  była ta droga 
wśród biota i wszędzie wysterczających kamieni, 
przez pola, jary  i lasy przy egipskiej ciemności. 
Nareszcie zbłądziwszy znów w lesie, dotarliśmy 
do Wappoltenreith, gdzie pociąg kolejowy prze­
szedł nam przed nosem do Gdpfritz. Rozpaez! 
co tu robić, kiedy następny j ociąg idzie dopiero 
za godzin siedm post f  stum. Stacja Wappol- 
tenreith stoi zupełnie w golem polu, więc koni 
dostać nie można. Do wsi pół mili. R adz; się 
z moim t< warzyszem, co robić, a ten powiada: 
idźmy do Gopfntz p ochotą, za trzy godziny tam 
będziemy, ja  znam drogę doskonale; ztąd pój­
dziemy wprost do Ha8elberg, potem przez i^ann- 
dorf Jo Rotkwensdoif ztamtąd do Ditmansdoif, 
a z Neuditman- sdorf bitym gościńcem do Gi/ptritz. 
Niech się pan me namyśla, chodźmy, bo — d o ­
dał z uśmiechem — chciałbym koniecznie zoba 
czyć cesarzów.

Zaczynało świtać, kiedyśmy się paśeili pie­
chotą z W appoltenreith do Gtinfritz. Deszcz p a ­
dał ciągle. eSzliśmj' okropną drogą połową po 
kostki w błocie, a po dobrych dwóch godzinach 
dotarliśmy do Rothwensdorl. Pytam mego prze 
wodnika, czy mamy już połowę drogi za sobą, 
ale on kiwa głową i uśmiechają i się jowialnie, 
powiada, iż połowa drogi hen za górą, która 
przed nami, w Detmansdorf, a do tej wsi jeszcze 
pół podziny. Wspinamy s:ę pod górę — istotnie 
„chłopska1* pół godzina, ponieważ już idziemy 
trzy uw idranse, a Detmansdorfu n a w a  jeszcze 
nie widać.

Nareszcie docieramy do tej miejscowości, 
gdzie chcemy w gospodzie po irzy godzinnym 
natężającym marszu z Wappoltenreith, a prze­
szło czterogodzinnym z Meosern, odpocząć nieco 
i posilić oię śniadaniem. Właśnie wymiatano ja ­
dalnię, kiedyśmy przekroczyli progi karczm /. 
Było ta  dzisiejszej nocy pięćdziesięciu żołnierzy 
na kwaterze. Posiliwszy się okropna lu rą—kawą, 
a mój towarzysz burmistrz Aff winem, rozpoczę­
liśmy daiszj marsz. Desze* nietylko nie prze­
stawał, lecz czem raz stawał się gęstszym, Po 
drodze spotykamy ugrzęzło w błocie wozy z pa­
kunkami wojskowymi, tam znonu działa, których 
sześć koni z kałuży w y c ią g u ^  me może, tu 
znowu maszerujące większe i mniejsze oddziały 
wojska. Byłem już dobrze zmęczonym, ale sze- 

Ma aaMMM— M —OgdMb,
że byłoby i dobrze i rozamnie, pozostawić ie 
te r zamek do dyspozycji. Z aaje mi się, że jaki 
Jej opiekunowie i wykonawcy testamentu, po 
siadamy prawo — naturalnie za zezwoleń en 
lówmeż pańskiem, mister John — ofiarować ie 
pobyt w zamku. ‘

— I ja tak  myślę -  wtrąci! milczący do 
tychczas adwokat.

— Go do mnie — odezwał Się John zi 
swej strony — zgodzę się najchętniej na wszy 
stKo, co dla mus Malcolm miłem i pożądancu 
bęczie. A  teraz, zdaje im się, nie mam tu ju: 
chyba nic więcej do czynienia i jutro mogę po- 
wrócić do Londynu.

A nie zeoncesz pan możfi, przed powro 
ten swoim do Londynu obejrzeć całego tery 
torjum dóbr swego stryja, które ostatecznie p ra­
wie na pewne staną się w pizy.szłuści własno­
ścią państwa? — zapytał Johna adwokat. — 
Cieszyłoby to mnie bardzo, gdybyś pan raczył 
przyjąć gościnę na jak i tydzień w domu muiiu. 
.iMkt me zna tak dobrze granic i właściwości 
tych majątków, jak  ja , więc nigdzie me otrzy­
małbyś pan lepszych i aokładm ejszych infor 
macyj.

Stokrotne dzięki za uprzejmość pańską, 
nenie  P8° n’ 0clj0uZ0 P o jm u ję  to zapro-

■ . Tj., ( , s*̂  nazywa szczerze i przyjaciel
sko! W iec kiedyż pan sprowadzisz się do mnie?

wieczorem ? Myślę, że tu w zamku zjemy 
Wozjmcy objad, a potem zaoierzetz się pan ze 
mną. Bog.cm a prawdą, to na razie obecność pań 
ska w tern miejsca może być dla miss Laury 
jeno kłopotliwą J

( Ciąg dalszy nasiej,i.)
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DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Września 1801.

dłem z otuchą naprzód, Taz w poczuciu, iż peł­
nię sumiennie mój obowiązek, a powtóre w po­
czucia, iż w tych stronach, gdzie ja się tłukę, 
z pewnością nie postała stopa żadnego innego 
polskiego sprawozdawcy, że żaden z moich ko­
legów nie dotarł w to wnętrze dziewiczych lasów 
ojczyzny Schiinerera — „W aldvicrtlu“ i nie miał 
za przewodnika wyborcę tego przewódzcy naj­
skrajniejszych narodowców niemieckich. P. Ad' 
wyznał mi bowiem przy drugiej ćwiartówcc 
wina w Detmannsdorf, ze będąc praw yboreą z 
Messern, zawsze oddaje przy wyborach w Iło m

J n lju sz  G re v y .
D rut telegraficzny przyniósł wiadomość o 

śmierci byłego prezydenta republiki francuskiej, 
Jnljusza Gróvy'ego, który w rodzinnem swem 
miejscu Mont sous-Vaudrey życie zakończył.

Juljusz Grevy urodził się w Mont sous-Vau- 
drey w departamencie Ju ra w dniu 15. sierpnia 
1813 roku, Od r. 1837 zajmował się adwokatu­
rą i wkrótce zyskał rozgłos, jako zdolny i su­
mienny obrońca. Po rewolucji lutowej zamiano­
wał go Ledi u-Rollin komisarzem rządowym w

głos swój albo samemu Schoncrerowi, albo temu, j departamencie jurajskim. W yrazem  uznania de 
kogo on poleca, odkryw ając przedem ną przy tcm , partam entu dla jego zasług na tern stanowisku — 
zwierzeniu się całkiem swe narodowo niemieckie } był jednogłośny wybór go do konstytuanty, gdzie
serce. się przyłączył do frakcji demokratycznej, a dzię- 

Po dziesiątej godzinie— byliśmy od trzeciej j k i swej wymowie i jasnemu, trzeźwemu poglądo-
na ludzi i stosunki, zajął wśród niej wpływo­

we stanowisko. Do księcia Napoleona i jego pla­
nów politycznych nie miał wielkiego zaufania. 
Gdy się w konstytuancie rozpoczęła  ̂dyskusja 
nad przyszłą władzą wykonawczą, Juljusz Gre- 
vy wniósł poprawkę do odnośnych paragrafów

w nocy w marszu — dotarliśmy nareszcie do 
miasteczka Gopfritz, gdzie właśnie dowiadujemy 
się, iż program odjazdu cesarza niemieckiego 
zmieniony, że cesarz W ilhelm nie ztąd, lecz ze 
stacji Allentsteig odjeżdża Na szczęście odcho­
dził właśnie pociąg z Giipfritz do Allentsteig,
więc zdążamy co prędzej na dworzec kolejowy j tej tre śc i : aby zamiast wyboru prezydenta rzc-
i — jazd a . \ czypospolitej przez powszechne głosowanie na

W wagonie uważam, iż jestem  przedmiotem czas oznaczony, wybierało go zgromadzenie na- 
obserwacji jadących razem ze mną Jakaś gruba rodowe absolutną większością głosów na czas 
pani, która siedzi naprzeciw, odsuwa się odemnie, ’ nieograniczony, z prawem odwołania go każdej 
ile tylko może, ale to z powód u zajęć a wszystkich chwili. W niosek ten odrzucono większością 643 
miejsc w coupó i wydatności jej własnej tuszy, ' głosów przeciwko 158, W skutek plebiscytu pre- 
jest prawie niemożebnem. Nie mogąc sobie dać ! zydentem rzeczypospolitej został książę Napoleon, 
rady  inaczej, podnosi suknię całkiem  do góry, W zgromadzeniu prawodawczem zwalczał J .

Grćvy tendencje polityczne nowego prezydenta, 
a po zamacha stanu z dnia 2. grudnia protesto­
wał wraz z wielu kolegami w merostwie 10 go 
okręgu, za co go uwięziono, lecz wkrótce pu­
szczono znowu na wolność. Odtąd aż do roku 
1868 poświęcał się wyłącznie adwokaturze. W  tym ­
że roku wystąpił w departamencie Ju ra , jako 
kandydat na posła do ciała prawodawczego i 
odniósł stanowcze zwycięstwo nad kandydatem  
rządowym. Po upadku drugiego cesarstwa, oświad­
czył się przeciwko tworzeniu dyktatury, a wsku­
tek tego nie przyjął urzędu w rządzie prowizo­
rycznym. Podczas wyborów w lutym 1871 roku 
otrzymał ponownie mandat poselski ze swego ro­
dzinnego departamentu. Zgromadzenie narodowe 
w Bordeaux powołało go na godność swego pre­
zydenta, którą piastował aż do r. 1873. W  tym ­
że roku wyszła jego broszura pod tytułem : „Le 
gowerncmnnt n e c c s m i r e skierowana przeciwko 
monarchistom. W wyborach z r. 1876, obrało 
zgromadzenie narodowe J. Grćvy'ego znowu prezy­
dentem 462 głosami przeciw 6 i w tym charak­
terze przemawiał nad grobem Thiersa d. 8. 
września 1877 r. Po ustąpieniu Mac-Mahona w 
roku 1879, wybrano go prezydentem rzeczypo­
spolitej na lat siedm. W  1886 r. wybrany po 
raz drugi na prezydenta, zmuszony był w końcu 
1888 r. podać się do dymisji i od tego czasu 
stroniąc zupełnie od polityki, usunął się do ży­
cia prywatnego.

Z prezydenturą Grevy’ego związanych jest 
kilka ważnych ustaw republikańskich, które by­
ły  jednakże rozwinięciem politycznego programu 
Gambetty, — Grevy śmiałej polityki Gambetty 
nie podzielał, nie opierał się jednakże potężnemu 
prezydentowi izby poselskiej i jego zwolennikom 
i kreaturom. D ekrety marcowe z 1880 r. prze­
ciwko kongregacjom i dekret z 15. lutego 1883 
roku przeciwko książętom orleańskim noszą pod­
pis Gróvy’ego. ------

Grevy pozostawił wdowę i jednę córkę, żo­
nę Wilsona. Młodszy brat Grevy ego, generał 
Albert Grćvy, by ł za pierwszej prezydentury 
brata, gubernatorem Algieru.

Kongres geologów w Waszyngtonie.
(Oryginalny sprawozdanie Ds. Pol sit.)

Waszyngton 27. sierpnia. 
W czoraj otwarto tutaj V. międzynarodowy 

kongres geologów, przy znacznym współudziale 
uczonych całego świata.

Polską wiedzę reprezentuje prof dr. D u n i- 
k o  w s k i.

Imieuiem rządu Htanów zjednoczonych po 
witał zgromadzonych sekretarz spraw wewnętrz­
nych N o b l e ,  imieniem stanu Kolumbji i miasta 
Waszyngtonu, major miasta F l u g t e r ,  poczem 
rozpoczęły się posiedzenia wśród prawdziwie afry 
kańskich upałów.

W ieczorem odbył się wielki bankiet w K a­
pitolu w którym  wzięło udział kilka tysięcy osób. 
Przepyszny gmach ze sweini marmurowemi sala­
mi przedstawiał przy oświetleniu elektrycznem 
prawdziwie czarujący widok.

Po skończonym kongresie rozpocznie się 
wielka wycieczka geologiczna przez całą Ame­
rykę aż do Spokojnego Oceanu, przyczem zwidzą 
uczestnicy najciekawsze pod względem przyrodni­
czym miejscowości, jak Niagarę, W ielkie Jeziora, 
Góry Skaliste, P a rk  Yellowstonu itd.

Żałować tylko należy, że z polskich geolo­
gów t y l k o  j e d e n  zdecydował się pojechać za 
Atlantyk, a przecież jest to rzeczą znacznej wagi, 
przypominać światu przy każdej sposobności, że 
my jeszcze istniejemy- Podnieść należy przy tej 
sposobności grzeczność ze strony Amerykanów, 
którzy mimo słabego udziału ze strony Polaków, 
nie zapomnieli o nich, gdyż muzyka w powitał 
nym wstępie na bankiecie grała między innymi 
hymnami narodowymi ta k ż e : „Jeszcze Polska nie 
zg in ę ła!“

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. P. K o r .y t o w s k i, nowo 

mianowany wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu, spro­
wadza się tymi dniami do Lwowa. Pomieszkanie wy­
najął w domu niegdyś lir. Baworowskicli przy ulicy 
Czarnieckiego (koło hotelu warszawskiego;. Kamienica 
ta jest obecnie własnością handlarza sukień Laufera, 
który ją nabył od Wład. hr. Baworowskiego. Portret 
p. Korytowskiego podaje obecnie wiedeński Illustrirtes 
Extrablatt. — P. Józefat S z c z e p a ń s k i ,  starszy 
inżynier kolejowy i naczelnik stacji w Dziedzicach, 
przeniesiony został przez zarząd kolei Północnej de 
Krakowa, gdzie objął posadę naczelnika stacji w miej­
sce inspektora p. Nowackiego, który na własne żą­
danie uwolniony został ze służby. — Prezydent rządu 
krajowego na Szląsku p. J i i ge r  bawi w Krakowie i 
zwidzą osobliwości podwawelskiego grodu. — Prof 
dr. R y d e l  powrócił na stały pobyt do Krakowa. — 
Prof. K a a p a r e k  wyjechał do Hamburga, aby wziąó 
udział w obradującym tamże kongresie uczonych, zaj­
mujących się prawem międzynarodowem — Radca 
rządowy, dyrektor kolei państwowych w Krakowie p. 
Wiktor K o 1 o a v ary , powrócił z 3-tygodnio" ego ur­
lopu i objął urzędowanie. — Przybyli do Krakowa: 
pani Ro g o z i ń s k a ^  (Hajola) i p. Zygmunt S t o- 
j o ws k i ,  Krakowian!*1; który zdobył sobie nader po­
chlebne uznanie w Paryżu jako pianlsw

co znowu pobudza do śmiechu sąsiadów. Ja  uie 
śmiałem się wcale, ponieważ wiedziałem, że od­
suwanie się i podnoszenia sukni do góry, nie 
dotyczy mojej osoby, lecz mego okropnego za ■ 
błocenia, o którem, szanowna redakcjo, trudno 
zrobić sobie wyobrażenie.

Po drodze słyszym y strzały, okropną puka­
ninę karabinów , do której mięszają się gromy 
wystrzałów działowych. Od strony Allentsteig 
zalatuje huk wrzącej bitwy. .

Jesteśm y w Allentsteig. Jest to grzystanek 
kolejowy a małym budynkiem, oddalony od 
m iasta o trzy kilometry, a stojący w czystem 
polu pod lasem. Do miasta Allensteig prowadzi 
ztąd bity gościniec. Przystankow y domek ui oczy- 
ście przystrojony, a w kolo mnóstwo ciekawych, 
czekających na przybycie cesarza Wilhelma, 
k tóry  ztąd ma odjechać w południe do domu. 
K ilka pułków wojska stoi także w pogotowiu na 
beku. Deszcz przestał padać, zaczęło się wypo- 
gadzać. Wreszcie nadjeżdżają z miasta Allent­
steig cesarze z królem saskim, arcyksiążętami i 
licznym orszakiem generałów, aujutantów i słu­
żby. Niemiecki pociąg dworski, który widzie 
liimy w Gopfritz, jeszcze nie nadiechał, więc 
cesarz Wilhelm musi czekać. W szyscy przybyli 
stoją na podwórza domu, rozmawiając żywo ze 
sobą. Jest tu  także i Caprivi, z którym  cesarz 
Franciszek Józef rozmawia długo. Cesarz W il­
helm widocznie w wybornym humorze, rozmawia 
z arcyksiążętam i i generałami bardzo swo­
bodnie.

Po mniej więcej dziesięciu minutach nad- 
jsżd ża  pociąg. W szyscy udają się na peron. 
Obydwaj cesarze ściskają i całują się trzykro­
tnie, cesarz Wilhelm żegna wszystkich po przy­
jacielska, -a-stojąc w oknie wagonu, kiedy już 
pociąg ruszył, woła głośno do cesarza Franciszka 
Jó ae fa : „Adieu! auf frohliches Wiedersehen htim  
Oegeribesueh in Deutschland !u Głośne „hochC 
towarzysza odjeżdżającemu cesarzowi.

Cesarz Franciszek Józef i król saski odjeż­
dżają dziś ze Schwarzenau o godzinie 2. po po­
łudniu

Z stacji kolejowej udałem się do miasteczka, 
ażeby zjeść co, odpocząć i pisać Tymczasem 
godzina szósta po południu, a ja  jeszcze nic w 
netach nie miałem i piszę ukradkiem  w ogrodzie.

G. Smólśki.

Socjaliści a stan średni.
w ostatnim czasie zamieścił naczelny organ 

niemieckiej socjalnej demokracji Vorwdrts, a r ty ­
kuł, zasługujący na to, aby mu się nieco bliżej 
przypatrzeć.

W  artykule tym zadaje sobie autor pytanie, 
czy jest obowiązkiem zwolenników socjalnej de­
m okracji > czy leży w interesie partji, kupować 
tylko u towarzyszy, lub mniejszych przedsiębior­
ców i przychodzi po dłuższych wywodach do 
wręcz przeciwnego rezultatu. Twierdzi otwarcie, 
że zasada kupowania od towarzyszy dowodzi zu­
pełnie fałszywej taktyki i należy ją  porzucić.

Każdem u teoretycznie wykształconemu so­
cjaliście o to przedewszystkiem chodzić powinno, 
aby obecne społeczeństwo przeistoczyło się jak  
najprędzej w samych tylko robotników i kilku 
kapitalistów, gdyż wtedy będzie można z łatwo- 
śc.ą wykaaać koncentrację kapitału i przekonać 
ogół o istotnej potrzebie socjalnego państwa przy­
szłości.

Z tych więc powodów nie trzeba wspierać 
stanu średniego, mniejszych rzemieślników i kup- 
ców, gdyż ci tam ują tylko rozwój socjalisty­
cznych idei.

Zaniechajcie oporu ■— wołają im też socjali 
łci — bo i tak nic wam nie pomoże, wasz 
•ban na śmierć skazany. Im rychlej będziecie 
eługami kapitalistycznych przedsiębiorstw, tern 
łatwiej wyswobodzimy się z ogólnej nędzoty.

Takie wywody nic zdziwią bynajmniej zna­
wcy socjalnej demokracji ; jest to, lapatrując się 
z punktu czystego socjalizmu, zupełnie racjonal- 
nem i prostem. Im prędzej bowiem wszystko sta­
re zostanie zniszczone, tcm też rychlej zawita 
nowy porządek społeczny. Tutaj jednakże poka­
zuje się cała bezwzględność teoryj socjali­
stycznych.

Niech tam i setki i tysiące mniejszych egzy- 
stencyj upadnie, zniszczeje — nie przeszkadzajcie 
im, nie wspierajcie icL. Niech giełda jeszcze wię­
cej w y z y sk u je  naród, niech sztucznie obniża i 
podnosi ceny zboża, jak  jej się żywnie podoba — 
uie szkodzi to nic, pozwólcie jej tylko spokojnie 
dalej pracować —  nasza teorja przez to zwycię­
ży, nasze państwo podąży szy ®ieJ ku urzeczy­
wistnieniu. T ak  mówią teoretycznie wykształceni 
socjaliści, gdy tymczasom ich towarzysze są do 
tego stopnia ograniczeni, że o c z c k u  ą przode- 
wasysikiem polepszenia obecnego bytu  i dorobię 
nia się jakiej takiej samodzielności.

Obłudą i kłamstwem podługują się przy- 
wódzcy socjalistyczni, gdy mówią o zrm iarach 
podniesienia już i teraz bytu klasy robotniczej. 
Tego przecież zabrania im ich teorja, która zdą­
ża do tego, aby kapitał gromadził się, ile mo­
żności, w k ilka  rękach, aby biedniejsi nie dora­
biali się niczego, a stan średni zeszedł na prole- 
tsijuszów. W  przeciwnym bowiem razie państwo 
•ocjalistyczne nie miałoby żadnych widoków na 
przyszłość. Fiat „nasza teorja “ — peieat mundus. |

Nekrologia. Z z .kopnn.-g • oL/.yn.at Kurjer 
Warsz. telegrafiom o <1 .,,.i-s.cn o o zgonie Zofji hra­
bianki K r a s i ń s k i e j .  Zmarła w Kwiecie młodości 
dziewica była wnuczką Zygmunta Krasińskiego. — 
Maurycy Zi f f e r ,  wiceprezes giełdy zbożowej i członek 
buk. izby handlowo-przemysłowej, zmarł w Czerniow- 
cach. —  W Krakowie zmarli: M. F r i e d l o i n ,
przeżywszy lat 83, d. 9. bm. i Stanisław Za wa ł -  
k i e wi c z ,  b. właściciel dóbr, w 44 r. życia.

Kalendarz. Sobota (12.): Gwidona wyzn. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 40, zachód o 
goazinie 6. minut 1 2 .

K a l e n d .  my ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
drópie, pardwy i ptaciwo wedne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 12 . bm. 
odbędzie się w kościele Najśw. Marji Panny w Kra­
kowie ślub p. Edmunda J i r y ,  urzędnika kolei Pół­
nocnej, z panną Bronisławą W i e r z u c h o w s k ą ,  
córką urzędnika administracji Czasu.

W kościele parafialnym w Podgórzu odbędzie się
d. 15. bm. ślub Edwarda barona W a r n e s i u s a ,
porucznika 3. pułku dragonów, z panną Anną B a r u ­
c h ó w ną,  córką p. Gustawa Baruclia. przemysłowca, 
znanego z szerszej działalności obywatelskiej.

Losowanie posagów. Onegdaj o. godz. 10.
przed południem odbyło się we Lwowie w sali po­
siedzeń magistratu losowanie posagów z fundacji śp. 
dr. Józefa Malinowskiego, ustanowionej na pamiątkę 
pobytu cesarza we Lwowie w dniu 11. września 1880, 
a przeznaczonej dla ubogich dziewcząt służących.

W r. b. przeznaczono do losowania dwa posagi, 
każdy po 261 zł. 75 ct. Ubiegać się zaś mogły słu­
żące, które w dniu wczorajszym 18 rok życia rozpo­
częły, a 30 roku nie przekroczyły, religji chrześoiań- 
skiej, stanu wolnego i pozostające w służbie u je ­
dnego i tego samego służbodawcy przynajmniej przez 
lat 3.

Onegdsjsze losowanie odbyło się w obecności ko­
misji, w której skład wchodzili pp. prezydent miasta 
Edmund Mochnacki, jako przewodniczący; następnie 
jako delegat Wydziału krajowego Karol Kucharski; 
ze strony magistratu wiceprezydent Romanowski, star­
szy radca Strzelbicki, radcy Woynar i Cossa, oraz 
koncepista Adamowski.

Do losowania zgłosiło się 18, z tych przypu­
szczano do udziału w losowaniu 13 kandydatek. 
Pierwszy posag wylosowała Katarzyna A r g a s i ń s k a ,  
ur. 18. października 1861 r . ; drugi posag Antonina 
B o c h e n e k ,  ur. 27. kwietnia 1868 r. Dziewczętom 
tym wypłacono tyłku 5'7(> od wylosowauego posagu, 
tj. po 13 zł. 8 ct., same zaś posagi zostaną uloko­
wane w Kasie oszczędności na osobne książeczki, które 
wręczone zostaną obdarowanym w 8 dni po ich za- 
mążpójśiiu, pod warunkiem, iż przed ukończeniem 
30 r. wejdą w śluby małżeńskie.

Jednej z obdarowanych, a mianowicie Katarzynie 
Argasińskiej pozostaje zatem tylko 1 miesiąc i 8 dni 
czasu dla wyszukania sobie męża, na którą to oko­
liczność komisja zwróciła jej uwagę. Jeżeliby bowiem 
wygrywająca przed ukończeniem 30 roku życia za 
mąż nie wyszła, wówczas posag przypada na rzecz 
funduszu żelaznego fundacji.

Argasińska zapewniła komisję, iż mąż się 
znajdzie.

[m] Kurs gospodarstwa domowego. W szkole 
żeńskiej imienia Staszica urządzony będzie w tyra 
roku kurs gospodarstwa domowego. Nauczycielki, spe­
cjalnie do tego uzdoinione, udzielać będą nauki pra­
nia, prasowania i gotowania. Na ten cel przeznaczono 
w nowym Jmdyuku J edną obszerjni saie, gdzie^staną

zem. Nauka gospodarstwa domowego, wodle wygoto­
wanego już planu, pudzieloną jest na dwie części: 
Na kursie niższym obznajomią się uczennice z urzą­
dzeniami i robotami prymitywnemi, zaś na kursie 
wyższym będą miały sposobność poznać dokładnie 
gospodarstwo domowe racjonalne. W porze zimowej, 
uczennice, pobierające naukę gospodarstwa, sporządzać 
będą objady dla głodnych dzieci, co — zdaniem na- 
szem -— jest rzeczą bardzo stosowną i wielce prakty­
czną. Nie ulega, zdaje się, wątpbwości, że z nauki 
tej korzystać będzie bardzo witle uczennic, którym 
dokładna znajomość gospodarstwa domowego może się 
bardzo przydać. Dotąd uczono w szkołach żeńskich 
wszystkiego, tylko nie tego, co w przyszłem życiu 
przydać się może; obecnie brak ten zostanie usunięty, 
a szkoła wyehowa nam także dzielne gospodynie.

Nowy bruk kamienny otrzyma ul. Akademicka, 
a to od hotelu Żorża aż do kawiarni Schneidra. Dal­
sza część ulicy Akademickiej została już przed dwo­
ma laty wybrukowaną. Wczoraj rozpoczęto już roboty 
przedwstępne.

Równocześnie naprawiają zniszczony bardzo bruk 
na ul. Sykstuskiej, gdzie zdałoby się takie uporząd­
kować chodnik, który w wielu miejscach jest zupełnie 
zniszczony, w skutek czego w czasie deszczu tworzą 
się tam bajury błota.

Jak najszybszego uregulowania i uporządkowania 
wymaga także ulica Szajnochy, łączącą dwio bardzo 
frekwentowane ulice. Podczas słoty ul. Szajnochy jest 
absolutnie niemożliwa.

Areszta miejskie w niedługim czasie przenie­
sione zostaną do realności miejskiej, w której obecnie 
mieści się rakarnia, Budynek ton ulegnie stosownej 
rekonstrukcji, a urzędnikowi magistratu, który ma 
pod swoim zarządem aresztj, będzie także oddaną pod 
dozór ogrzewalnia miejska. Rakarnia —■ jak to już 
donosiliśmy, będzie przeniesioną na Janowskie.

W nowej ogrzewalni miejskiej, o której wczo­
raj pisaliśmy, urządzony będzie także prysznic, oczy­
wiście bezpłatny, w locie zimny, a w zimie letni. 
Każdy z biedaków, szukający przytułku w ogrzewalni, 
będzie musiał dwa razy w tygodniu pójść pod tusz, 
gdyż tylko w ten sposób da się tam utrzymać czy­
stość i porządek.

M anowan:a. Supleutami w szkołach średnich 
zostali mianowani: Bogucki dla gimnazjum w Bochni, 
Aleksy Kroclimaluk dla gimn. w Kołomyi i dr. Re- 
giec dla szkoły realnej w Krakowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
kancelistę sądowego w Rzeszowie, Alojzego Hoffmanna 
i wachmistrza żandarmerji w Myślenicach, Jana Be 
rutkiewicza, kancelistami do ksiąg gruntowych, piei- 
wszego przy sądzie powiatowym w Zatorze, drugiego 
przy sądzie powiatowym w Dobczycach.
Rada szkolna krajowa zamianowała Miohała Mar- 
tyńca z Krasnej, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Mościskach; Bolesława Piotrowskiego % Rudy, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Książnicach ; 
Florentynę Krempinę, stełą nauczycielką, szkoły eta­
towej w Żabnie.

Przeniesienia. Zostali Poniesieni suplenei: 
Władysław Bojarski z gimn- ów. Anny dc szkoły 
realnej w Krakowie, Jan Chmiołek z 3 gimnazjum 
w Krakowie do Tarnowa, Mi0h- ®aWczyński z gimn. 
św. Anny w Krakowie di- Tarnowa, ,jr< j u]jan Me- 
rene z Jasła do Tarnowa, Tomasz Dutkiewicz z Ja­
rosławia do Rzeszowa, Edm- Mitkiewiez z Jarosławia 
do Tarnopola, Ignacy Suski " Nowego Sącza do Tar­
nopola, Tadeusz Kopystyński z 2. gimnazjum do 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie i Józef Dem- 
bitzer z Nowego Sącza dc Sambora.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan­
celistę sądu powiatowego w Kętach, Karola Michal- 
kego, do sądu powiatowego w Zatorze, zaś kancelistę 
do ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Dob­
czycach, Antoniego Czarkowskiego, na posadę kance­
listy manipulacyjnego do sądu powiatowego w Kę­
tach.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych rozpocznie się przed komisją 
egzaminacyjną w Przemyślu 30. września br. Należy­
cie udokumentowane podania wnosić należy do komi­
sji egzaminacyjnej przez właściwe rady szkolne okrę­
gowe najdalej po dzień 22, września rb .; póź liejszc 
bowiem zgłoszenia uwzględnione nie będą.

Krajowa szkoła gorzelnicza w Dublanach.
Dotychczasowy trzechmiesięczny kurs gorzelniczy, od 
roku 1884 do 1891. istniejący, został zwinięty, a w 
miejsce tegoż, już od 1 . października br. otwartą zo­
staje w Dublanach „Krajowa szkoła gorzelnicza“.

Nowo postawiona gorzelnia szkolna umożliwiła 
rozszerzenie części demonstracyjnej i zapewnia słucha­
czom szkoły zaznajomienie się z częścią praktyczną 
gorzelnictwa. Gzęść teoretyczna wykładów również 
uzupełnioną i rozwiniętą będzie.

W tak zreorganizowanej szkdo wykłady rozpo- 
c/ynają się 1 . października br. i powtarzając-się co­
rocznie, trwać będą do 31. marca roku przyszłego. 
Kurs tedy jest półroczny.

Bliższych wyjaśnień co do warunków przyjęcia, 
opłat itp. '.dzielą dyrekcja krajowej szkoły gorzelni- 
czej w Dublauach.

Festyn ludowy w Żółkwi. Piszą do nas z Żół­
kwi pod d. 7. bm : „Sokoły1 nasi, przyczyniający
się bezustannie do ożywienia u nas życia towarzy­
skiego, urządzili w dniu 6. bm. „Festyn ludowy“. 
Pogoda, jakby zamówiona — sprzyjała. Pamiątkowe 
wały królewskie przepełniły się aż do ścisku uczestni­
kami zabawy. Udekorowana rotunda z portretem na­
turalnej wielkości króla Jana III, insygąja i herby, 
pięknie ubierały miejsce zaoawy, równie jak gustowne 
kjoski i bazar. Bufet obsługi w: ny był przez panie. 
Program wypełniła muzyka, humorystyczna jedno­
dniówka, sztuczne ognie i inne bez liku niespodziauki. 
Zabawi wesoła przeciągnęła się do północy.

Powodzenie tego festynu, który ożywił ospałe 
stosunki Żółkwi, zawdzięczyć neleży głównie p p .: 
Staroście Lauikiewiczowi, naczelnikowi sądu Hause­
rowi, jak niemniej prezesowi straży Dadleoowi,. za­
stępcy Bilewiczowi i komendantowi Sloneckiemu — 
w ogóle wszystkim dzielnym naszym strażakom.

W ka8ie magazynu kolei Karola Ludwika go­
dzinami trzeba czekać na otrzymanie zwyczajnego re- 
cepisu na nadany pakunek. Żwracaray uwagę zarządu 
na tę okoliczność; jakiekolwiek są jej przyczyuy, na­
leżałoby je usunąć. Przy tej sposobności zwracamy ró­
wnież uwagę zarządu na rzecz, która — co nas mocno 
dziwi — z inicjatywy samego zarządu dotychczas nie 
została usuniętą. Oto ściany pokoiku, w którym inte­
resenci, załatwiający się z kasą, zmuszeni są oczeki­
wać, zasmarowane są mnóstwem bohomazów, a co 
gorsza jeszcze, napisów o niezbyt przyzwoitej treści. 
Powtarzamy raz jeszeze, dziv i nas mocno, że zarząd 
sam, jak dotychczas, na to pozwala — wszak, jeżeli 
już nie wzgląd na publiczność, pomiędzy którą często 
znajdują się kobiety i niedorostki, to wzgląd na po­
wagę urzędu nie powinien dopuścić do tego, by ścia­
ny lokalu urzędowego pokryte były nieestetyoznemi 
co najmniej malowidłami i napisami, wprost gor- 1 
szącymi.

Gal. Tow. kredytowe ziemskie na Bukowinie.
Rząd zatwierdził już zmianę statutów, upoważniającą

działalności na Bukowinę. Obywatele bukowińscy mogą 
już o becn ie  w n o s ić  p o d a n ia  o pożyczki  h i p o t e c z n e : 
podania te będą załatwiono po organizacji oddziału 
bukowińskiego.

Z miłości. Czerniow. Oaz. Pvl. uorosi: Pizy 
ulicy Kuczurmarshiej mieszkała tutaj młoda izraelitka 
niezwykłej piękności, nazwiskiem Rebeka Zeil, sierota, 
utizymująca się z szycia. Przed rokiem zawiązała ro­
mans z pewnym nauczycielem szkoły żydowskiej z 
Gałaczu, który ją tutaj często odwidzał, co nie pozo­
stało bez następstw. Narzeczony ów zdecydował się 
wreszcie zawrzeć związek małżeński z . 'beką i w 
tym celu kazał jej przybyć do Botuszan, gdzie Rebeka 
miała ciotkę. Dziewczyna pojechała i oczekiwała oblu­
bieńca, gdy tymczasem, zamiast niego, nadszedł z 
Gałaczu list, w którym narzeczony donosi, iż z po­
wodu pewnych, błahych przeszkód ślub trzeba odro­
czyć jeszcze na czas nieograniczony. Nie mcgąc prze­
nieść hańby, piękna Rebeka popadła w taką rozpacz, 
że opuściła potajemnie dom ciotki i w okolicy Botu­
szan się utopiła.

Broń nibwieścia. Przy ulicy Ruskiej, w pomie­
szkaniu p. H. przyszło onegdaj do ogromnej sprzeczki 
między matką a córką, młodą panienką. Gdy słowne 
argumenty nie skutkowały, pomysłowa matka chwy­
ciła drut do robienia pończoch i upatrzywszy odpo- 
wiedne miejsce, wpakowała do połowy w ciało jedy­
naczki. Panna istotnie umilkła, gdyż z bolu zemdlała. 
Gdyby nie to zemdlenie, wypadek byłby pozostał ta­
jemnicą familijną; tymczasem musiąno wezwać po­
mocy lekarskiej, co zwróciło uwagę domowników. Po 
długich usiłowaniach drut wyjęto i pannę przywrócono 
do życia, na szczęście bowiem w ukłótem miejscu 
nie było... serca.

Stało się to w Czerniowcach — ja^ donosi o 
tem tamtejsza Gazeta.

Wilki i niedźwiedzie zrządza* niemało szkody 
w górskich okolieach Bukowiny. P°d Lirlibabą (p°w 
kimj.olungski), w siołach U p c z i o r a  i Gaina P°.ja ^  
się jedneeo dnia, 2. bm.. wilki f n ie d ź w ie d z ic -  Wilki 
rozdarły J 6 owiec, dwoje cielą* 1 konia; niedźwiedzio 
zaś zadowoliły się uduszeniem krowy.

Zgromadzenie ludowe, na którego porządku 
dziennym postawione było sprawozdanie z kongresu 
socjalistów w Brukselji, nie odbędzie się w niedziel? 
z powodu z a k a z u  pol i c j i -

Wiadomości osobiste. Prezydent p. S i m o n  0- 
w i c z wyjechał wczoraj do Przem yśla na powitamo 
m inistra sprawiedliwości lir. Sehonborna, w którego 
towarzystwie powróci dziś wieczorem d0 Lwowa.

[m] Podróż ministra sprawiedliwości. Hrabia 
Scliónborn przybył wczoraj do Lwowa wieczornym po­
ciągiem krakowskim 0 godzinie 9. minut 30 i zamie
szkuł w p a ł a c u  n a m i e s t n i k o w s k i m  Na dworcu powi­
tali m inistra: namiestnik) oraz wszyscy naczelnicy 
sądów.

Dziś odbędzie hr. Schónborn między ,godz. 
9. a 11 przed południem wizytację wyższego sądu 
krajowego, a od godziny 11. do 1. udzielać będzie 
audjencyj. P° śniadania zwidzi minister miasto, a 
szczegółowo oglądnie muzeum hr. Dzieduszyckiegu, 
zakład Ossolińskich, gmach sejmowy) oraz Wysoki
Zamek

O godzinie 6. wieczorem odbędzie się objad u 
prezydenta Simonowicza.

Program na niedzielę j08'1 ustępujący: Po wy; 
słuchaniu mszy św. wyjsdzi© minister do 1
w odwidziny do posła P- D aw ida A braham ow icza. 
W Szczercu zwidzi hr. Schónborn sąd pow iatow y, a 
po powrocie ze Siemianówki odbędzie o godzinie 4. 
popołudniu w izytację zakładów karnych wo Lwowie. 

W poniedziałek między godziną 9. a 1. w połu­

dnie zwidzi minister sąd krajowy, sąd pow. m.-del.,
oraz areszta sądu m.-del.

Popołudniu od godz. 2. do 4. udzielać będzie 
hr. behónborn audjencyj, puuzem złoży wizyty wybi­
tnym osobistościom. Na godzinę 6. popoł. naznaczony 
jest objad.

Ze Lwowa odjedzie minister w środę o »odzinie
9. min. 30 do Złoczowa, gdzie zje obiad, "ze Zło­
czowa uda się do Podhorzec i Pienia*

Wieczorek z tańcami odbędzie się w 8obote. 
dnia 12 . bm. w Brzuchowicach w hotelu p. Drey. 
zogla. Bardzo wiele osób wybiera się. ze Lwowa na 
tę zabawę, która będzie, jak nas zapewniają, nader 
ożywioną.

Znaczne oszustwo na szkodę firmy tutejszej
Cli. Grossnass i syn , popełnił ajent, Baruch
Weinbaum, liczący lat 25, wzrostu średniego, brunet 
poczem uiotńił się ze Lwowa.

Nagle zmarła w skutek ataku apoplektyeznego 
Agnieszka Narog, a to w mieszkaniu Leib.y Letza, 
szewca przy ul Szpitalnej 1. 34.

Samobójstwo. Z Łańcuta donoszą, że tam 
w dniu 5. bm. pozbawił się życia, wystrzałem z re­
wolweru, Karol Brossmann, kapitan rachunkowy 3. 
pułku ułanów. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Kronika brukowa Dorożkarz nr. 125 przeje­
chał wczoraj na ulicy Akademickiej panią Franciszkę 
K., która, potratowana, dostała wybuchu krwi.

Widocznie, że zarządzenie policji, wzbraniające 
dorożkarzom szybkiej jazdy na skrętach ulic, nie jest 
ściśle przestrzegane.

Zofia Gunsburg, która w ostatnim procesie ni- 
hinstów rosyjskich tak wyDitną odegrała rolę, skończyła 
samobójstwem, ja; donosi wrześniowy zeszyt pisma 
Frce Bussia. Liczyła ona lat 21 i była, jak wia­
domo, skazana na śmierć przez powieszenie, uzyskała 
jednak ułaskawienie. Car zamienił karę ua dożywotnie 
więzienie w Schliisselburgu. Otóż w tem więzieniu, 
zkąd rzadko tylko wychodzą na świat wiadomości, 
przed sześcioma miesiącami Zofia Giinsburg za po­
mocą nożyczek położyła kres swemu życiu.

Wielki koncert muzyki wojskowej 95. pułku 
piechoiy, pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
p. Forki, odbędzie się w niedzielę o godzinie 3. po 
południa na strzelnicy miejskiej. Cały dochód p-ze- 
znaczony jest na rzecz funduszu pensyjnego kapelmi­
strzów wojskowych. Program produkcji jest baidzo 
zajmujący, to też spodziewać się należy, że koncert 
będzie miał powodzenie.

Otwarcie kursu. Pan Wilhelm Czerwiński, zia- 
n7 muzvk i kompozytor, wrócił już ze swej artysty­
cznej wycieczki po kraju i rozpoczyna od dnia 15. 
b. m w swej koncesjonowanej szkole muzycznej przy 
ulicy Sykstuskiej pod L 37 , udzielać nauki gry na 
fortepiaaie, (w kursie niższym i wyższym) śpiewu i 
nauki kompozycji, również przyjmuje lekcjo po za 
szkołą. Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godzinny
10 . do 1 1 . przed południom.

M a r s y J j a n k a  M  A r a  w i e w a ,
Wiersz Jl. Ti. di San Giorgio.

Na pierwszy odgłos rosyjskiej trombony 
Co dziś wielkiego hymn przewrotu głosi, 
Murawiew z grobu — patrzajcie ! — zdziwiony 

Kości podnosi.

I na około wzrok powiedzie dziki 
I uchem pragnie ują6 pieśni tkaukę,
Pot«ru zaparsknie straszliwymi ryki 

—̂ —*  | 1 •; ■

EnjanU de la paM c ! przyszła godzina, 
ligośció gładkie dzieci Mararowe,
Niechaj z rozpaczy gubi ród Arminr 

Siły swe zdrowe.

Wolne to plemię te gyny Marata,
Ale nie będzie w nich żadnej przeszkody,
G dy Europę przemieni dłoń kata

W  sybirskie lody.

I  jęknie Teuton wargami zwiędłemi,
Gdzie wraz z Turkosem pomknie kozak lu ty ;
I Rumun, Bułgar, jak  lud polskiej ziemi,

Pójdą pod knuty.

Hejże z pomocą 1 h e j! chodźcie z batogiem ! 
Dzisiaj porączym dobry gusi z torturą!
Niechaj juź odtąd w biczowaniu srogiem

Wdzięk będzie górą !„.

Enfants de la patrie 1 W  odświętnej sza>«*
Lśni dzisiaj Newa... „Gallia niech żył® I.
Z piersi wam płynie, a dla innyob ma 3ie 

Knuty i k«)0 1

Ci z nad Dunaju, z naa T ybru  koryta 
W  oświaty zdroju widzą szczęście czioit®;
My czerpiem światłość tam, gdzie w lód j®8* zb:ts

Sybirska rzeka-

Ja k  się czas zmieniał... Pokolanie nasze 
K o r s y k a n i n a  z swej pamięci m at ;
W  ckliwych umizgacL gallickie dziś ptaszę

% niedźwiedziem w pa - ~e

Skrzydeł pożycza t™ potwór; ohoó chwilkn 
Zawiesić w górze c.hce to cielsko tłuste ;
Dziób już dostaje... Darmo... Wszak to tyl^° 

Baśnie są p u s f  .

Tutaj w Kremlinie, gdzie mordów tysiące 
W ołają pomsty, ukryte w inogile '
Ściska Iwana dłonio krwi# ciekąee

Krwawy Tinville.

O Malakowie nieph nikt nie wspomina!
Od tego ognia, wioże Moskwy płoną,
Którym Rostopczyn moc Korsykanina,

W strzym ał szaloMr

Zaprzyjaźnieni? Rzecz to dawno 
Przez was rzucamy barbarzyństw* SP'°LF>
W szak nam zz rucie dajecie s ^ “1Pana 

I  -we

Le jour e* nr™»ć... N a d ,* 6^  tiam*
Robespiarrom Wnet poi*®kl stawią...
Cyt '  Gzy słyszy„ie Ł- l o #sekwańskie szumy 

J Nahajkę sławią!,,.

L ecz niedżwied" Swe w niejednym  iu i
Topił, niejeda® te ^ ,r °zszarpał zwierzę ; 
Enfants de & galicki p taku,

Stracisz swe pierze ! •

I umilk* starzec... Na jego mogile 
Polak francuskich ujrzał ziół wiązankę- 
A dzikie echo powtarza co chwilę 

M arsyliankę—
Przełożył J. E .

iść. F iat „nasza teoria" — pet e n  mmaus. I chlebne uznanie w ra i;* '*  1 »«««* “ ao n  *****—  ‘    _-
. •  . ,  -         , , v 3 ( t a  . . J. w  « • -  » ! » : , .  . - w * * * ,    I I I I® 1" * 1* 1 ' '  ' |  I I  ,
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I DZIENNIK POLSKI dnia 12 Września 1891.
s*t*-

idomości literacKie i artystyczne,
w Tt-a- 
„Joasia 

w 1.. akcie 
karnawałowa, wielki 
Giarinni'ego; 3. P°

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
letnim przedstawienie składane: U

ze, a Jaś się śmieje", operetka 
>bach’a ; 2. „Jedna noc 

| ,  . ; vr 4. odsłonach Leonarda w \ , akcie. 
Win-drugi .F ig le  Chochlik: ". Operetka 

stęp gościnny pani J  u l .. Z >uajer > PJJJ, WM_ 
ego Rapackiego (synaJ, aitystow  |ea 
Tskieh; jutio  w niedzielę o godzinie poi do 4 

j -erm idor", dramai w 4. aktaehjW iktoryna Sardou, 
* czór o godzinie 7 na ogolne iądan ie . „Nitouoh - 

u tk a  w 4. aktach Hervy’ego. W ystęp gościnny 
Adolfiny Zimajei i Wincentego Rapackiego- 

Z te a tru .  Dziś powtórzone będą „Figle. Chochli- 
w  których p. Zimajer odniosła prawdziwy try- 
Wznowiona również będzie wesoła operetka 

mbacha „Joasia płacze, a Jaś się śmieje z pamą 
ja jer, Sk»h*kim, Myszkowskim '  Laskowskim.

skłai przedstawienia wchodzi także balet „Jedna 
* karnawałowa1'.

,12  żon -Tafeta", farsa, której akcja toczy się 
krajii Mormonów, p r z y g o t o w u j e  sic b a r d z o  slaran- 

i w tych dniach wejdzie na repertuarz.

T e a t r  le tn i*
Ditcony s Corneville“ operetka w fi aktach 

Planguctaj-
Po dłuższym upływie czasu wznowiono wczoraj 

Dzwony."
Z lżejszych kompQ*y°y.b zaczerpnie tych z reper- 

larn francuskiego, „Dzwony z Corne\ilie‘‘ zyskały 
ijbardziej może trwałe powodzenie na deskach lwo- 

c- - skicgo teatm-
Zastoiyły na to zarówno ze względu na tekst 

. nnkomity Claiwille a, pełen poezji i humoru, jako- 
' 4  ze względu na charakter samejże kompozycji, wy- 

ice oryginalnej, utrzymanej \\ szlachetnym stylu, a 
ełnej melodji.

Planquet wskazał swym współzawodnikom spo- 
ób, w jaki wyzyskać należy do celów sceuicznycli 
blite ałmeby pieśni ludowych, jak można zdobyć po- 

raularność wśród najszerszych mas, bez uciekania się 
“lo ekscentrycznych, jeźli nie pospolitych efektów.

bywałą też popularnością cieszyły się „Dzwo 
ny“ na tutejszej scenie.

Wystawione w lutym 1880 r. poszczycić się 
^iknogą znakomitą cyfrą przedstawień, w których udział 

brały takt® siły wokalne, jak Alma lub Bandrowski. 
!Z pierwotnej obsady „Dzwonów", pozostali jedy.iie 
państwo Skalscy, przedstawiający zawsze z równym 
tnkcesem role wójta i Germany.

Jako Dziewanna, pożegnała w swym benefisie 
Lwwian pani Zimajer, kiedy w lecie 1880 r. ustą­
pić musiała swego stanowiska szczęśliwszej ry- 
walce....

Fortuna toczy się kołem, tak w mrocznym 
światka rakulisowyra, jak i na szerokiej arenie życia. 

.Więc wczoraj znów ujrzeliśmy panią Zimajer, jako 
Dziewannę, na deskach Teatru letniego.

Zamaszysta Normandka, pełna życia i fantazji, 
pozyskała w artystce znakomitą przedstawicielkę. 
Typy indowe, to widoeznie ulubiona specjalność pani 
Zimajer. Czy to w kłótni z kumoszkami, czy n*- kier­
maszu, lub znów w zamku i w przebraniu wielkiej 
pani, gra jej zasługuje w równym stopniu ua po­
chwalny oklask z powoda naturalności, z jaką ar­
tystka odtwarza tę postać, dla werwy komicznej, 
jaką jąTfOfłrtw wyposaża.

dziwimy"sW przeto entuzjastycznemu przyję­
ciu przez ptiłiMeflhiźó Dziewanny wczorajszej, gdyż 
takowe było w znpe-fnoiM zasłużone.

Liryozna partja (Ermnny, spoczy w.nąe.a w ręku 
pani Skalskiej, ma 'lazła w zasłużonej śpiewaczce wy­
konawczynię bez zerzatw. Było w jej spiewe wiele 
uczucia i wdzięku, licz czego pami/a ua ta postać nie 
mogłaby posiadać tego uroku, laki o to u j  Gennanę 
na przedstawieniu wczorajszem.

, s -> OWł Tych dwu artystek, dominującą odgrywa 
w rolę w „Dzwonach" p. Skalski jako wójt, który w 

jego iuterpretaoji stał się niemal typowym. Nie wie­
my, co więcej mamy podziwiać w ulubionym naszym 
komiku. Czy ów niespożyty humor i lekkość. ezv tni 
naturalność i swobodę, cechujące jego grę w każdej 
chwiliv

P. Riczman (Murgrabia) spełnił swe zadanie z 
starannością, właściwą temu wytrawnemu artyście. 
Bez zarzutu też wywiązał’ się z swej partii p. La­
skow ski f<3renich(ux).

Komiczna figura notarjusza udała się panu G.v 
pińsk'emu.

» Całość operetki wypadła korzystnie. Z . ..

Rada miasta Lwowa.
( tn .) Lwotf dnia 10. września. Prezydent 

miasta p. Mochnacki, otwierając posiedzenie
odczytał pismo namiestnika, który zawiadamia
prezydium rady, i i  cesarz polecił wyrazić re­
prezentacji miasta podziękowanie za życzenia,
złożone w dniu urodzin cesarskich.

Następnie zawiadomił p. prezydent radę, iż 
uroczysty ak t poświ*icenia nowych budynków 
szkolnych odbędzie się dnia 15. b. m., a to w 
szkole Czackiegp 0 godz nie 81. rano, w szkole 
Staszica O godzinie 0a§ w szkole Mickiewicza 
o-qjodz.nie przed południem Główna uro­
czystość odbędzi' się w 8zkole imienia M ickie­
wiczu

S5 porządku dziennego z iłatwiono najpierw 
kilka t-ekursów w sprewach budowniczych, w 

Łj* myśl wn. oaków referentów.

Przy państwowej szkole przemysłowej, która 
w n a i bliższym czasie ma być otwartą, uchwaliła 
rada utworzyć cztery posady sług, a to dwie 
posady po 300 zł., a dwie po 250 zł., nadto 
przyznać każdemu służącemu HO guldenów 
rocznie na liberję.

D la wywozu nieczystości postanowiła rada 
wybudować nową drogę od ulicy Korytnej przez 
błonia Zamarstynowskie. Na koszta urządzenia 
tej drogi, która od dawnej będzie odsuniętą 
prawie o kilometr, preliminowano H 800 zł.

P. Wilhelmowi Domsowi odstąpiono skrawek 
gruntu miejskiego , przytykającego do jego 
realności pod nr. k. 3392/4 za cenę 100 zł.

Kolei państwowej odstąpiono w Biłohorszczy 
na cele ruchu kolejowego 24 sążni kwadr, gruntu 
po cenie 1 zł. za sążeń.

P. Romualdowi Makarewiczowi uchwaliła ra ­
da wskutek zasług, położonych przy rozmaitych 
okolicznościach, odstąpić bezpłatnie 6 metrów Q  
gruntu na cmentarzu Łyczakowskim pod budo­
wę grobowca.

Czytelni Akademickiej przyznano subwencję 
'20(1 zł. z tem zastrzeżeniem że połowa tej kwo­
ty użytą będzie na''cele bibljoteczne.

Referent prof. Zacharjewicz przedstawił na­
stępnie wniosek w sprawie budowy szkoły miej­
skiej im. Konarskiego. Na ten cel preliminowała 
rada, z pożyczki ku temu przeznaczonej, kwotę 
KMUlOO zł.

Na tem o godzinie 8. min. 15. posiedzenie 
zamkniętn.

Na posiedzenia tajnem nadała rada prezentę 
na posadę katechety obrz. gr. katol. przy szkole 
wydziałowej im. królowej Jadwigi księdzu Euge- 
njuszowi llnsarowi.

Lwów, z  laby handlowej
dnia U W rześnia 1891 r.

■. ■ .• . • ••

Urzędowy program podróży cesarza do 
Czecli jest następujący: D. 20. hm. rano przy­
bycie do Pragi, przyjęcie urzędowe na dworcu 
kolejowym, potem jazda na zam ek ; popołudniu 
zwidzanie wystawy, objad dworski i galowe 
przedstawienie, w czeskim teatrze. W  niedzielę 
d. ->7. bm. przyjęcie wydziałów powiatowych, 
burmistrzów pragskiego i libereokiegc i wydziału 
kraj iw ego; następnie zwidzaDie mostu Karolowe- 
go zakładów szkolnych, objad dwoi ski, zwidza­
nie fontany świetlistej na wystawie i recepcja u 
m arszałka sejmowego. W poniedziałek o godz 
1. w południc zwidzenia Starego Miasta, niemie 
ckiej szkoły ludowej, banku hipotecznego, ja«da 
na Eiżków, zwidzenie nowego ratusza, objad 
dworski, galowe przedstawienie w teatrze nie­
mieckim, illuminacja, jazda przez główne ulice 
miasta.

W e wtorek zwidzanie riektórych niemie­
ckich zakładów 3zkoInych, jazda na Smichów, 
zwidzanie nowych koszt,” Albrechta, jazda na 
W inogrady, zwidzenie kościoła, objad dworski, 
korowod pochodniowy, serenada, recepcja u kr. 
W aldstcina. W e środę . zwidzanie wystawy, o- 
bjad dworski, recepcja u lir. Oswalda Thuna. 
W e czwartek rano wy,azd do Liberca, przy- 
by cie tam o godzinie 9., powitanie urzędowe, 
zwidzanie szkół i gmachów publicznych, śnia­
danie u lir. Clam-Gallasa, po pułudniu zwidza­
nie fabryk Liebiga, G inzkcja, o godzinie fi. 
wieczór powrót do Pragi, dokąd cesarz .o go­
dzinie 10. przybędz:e. W  piątek zwidzanie re­
stauracji kościoła w Emaus i innych zakładów. 
O godzinie 8. po południu cesarz odjedzic do 
W iednia.

* J a l  dowiadują się dzienniki wiedeńskie, 
na  wczorajszej andjeneji hr. TaafFego u cesarza, 
o której doniósł wczorajszy telegram, a która 
trwała dłuższy czas, omawiano program cesar­
skiej podróży do Czech.

Na zgromadzeniu młodoczcskieh mężów za­
ufania. które odbyło się w niedzielę, miała być 
także mowa o p o d r ó ż y  c e s a r s k i e j .  W pra­
wdzie organa młodoczcskie o posiedzeniu tem 
nic donoszą *.iele, ale wieść głosi, że rozprawia­
no nad rezolucją, która dopiero na następnem 
zgromadzeniu ma b y ć  poddaną pod glosowanie. 
Zgromadzenie to ma się odbyć w c z a s i e  po-  
b y t u  c e s a r z a  w P r a d z e ,  a  r e z o lu c j a  ma 
wzywać klub młodoczeski w radzie państwa, aby 
wszclkiemi siłami starał się o urzeczywistnienie 
czeskiego prawa państwowego. Na lnedzielnem 
zgromadzeniu miał się pojawit także wniosek, 
aby w czasie pobytu cesarza w Pradze za po­
średnictwem osobnej deputacji przedłożyć monar­
sze raemorjał^ zawierający prośbę, aby cesarz 
koronował się jako król czeski. W niosek ten usu­
nięto, jako niewczesny. Wiadomości te podaje 
N. fr. Prcsse,

* O czeskim prawie pańs twowern znowu gło 
śnicj zaczynają mówić Uzfcsi. Poseł K a f f a n  na 
sejmiku relacyjnym w Hollcszowicach podnosił- 
żc młodoczcsey posłowie całemi siłami walczyli 
za prawo państwowe i w przybzłości tem gorli­
wiej stać będą przy niein, iż ono tylko łączy 
Czechów z przeszłością. Przy sposobności tego 
sprawozdania p. Kaftan, odpowiadając na inter 
pelację, w yparł się antisemityzmU, podnosząc, że 
klub młodoczeski stojąc na gruncie za»ad libe­
ralnych, nie może sprzyjać dążeniom antysemi­
ckim Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, w yra­
żającą zaufanie do posłów młodoczcskieh i wzy­
wającą ich, aby nie wahali się użyć najradykal­
niej szych środków, celem obrony nieprzedawuio- 
nych praw narodu czeskiego.

* Sprawa D ardanelska nie gorączkuje dy­
plomacji, będzie miała jednakże doniosłe następ­
stwa. Poparcie Rosji przez Francję, a nawzajem 
Francji przez Rosję w sprawie Egiptu, wskazuje, 
że bez formalnego przymierza zapanowało mię 
dzy temi państwami porozumienie, co do wielu 
ważnych spraw.

Wiadomości z Sofji potwierdzają belgra­
dzkie doniesienie o rewizji, dokonanej w pałacu, 
Metodego. Z rozkazem podpisanym przez Stam- 
bułowa przybyli po m etropolity: sekretarz w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych Lukanów i pre­
fekt soiijakiej policji. Metropolita, powołując się 
na prawo nietykalności, jako delegat stambulskie­
go exarchy, zaprotestował przeciw rewizji. Pomi­
mo tego przeprowadzono ją  nader ściśle i zabra­
no wiele papierów, należących do metropolity 
osobiście i do synodu. — Po tym wypadku 
Metody chciał natychmiast wyjechać do Stam­
bułu, lecz rie  pozwolono mu wydalać się ze 
stolicy.

Całe to zajście dało powód do licznych nie­
pokojących komentarzy.

* W Belgradzie obiega- pogłoska, iż w jesie­
ni złoży Pasiez prezydjum gabinetu i da się wy­
brać ponownie prezesem skupczyny.

* Montags-Revue donosi z B erlina: O prze­
biegu konferencji między hr. K a l n o k y ’m i 
kanclerzem C a p r i v i ’m nic dotychczas nie s ły ­
chać , w kołach tutejszych jednak przypuszczają, 
iż zmiany, jakie nastąpią wkrótce w austro-wę- 
gierskiem i niemicckiem ciele dyplomatycznem, 
będą pozostawały w związku z tą wsżną konfe­
rencją. Zapewniają tu stanowczo, iż służba infor­
macyjna na Wschodzie, obu państw środkowej 
Europy, nie jest wystarczającą, zwłaszcza, jeżel 
się zważy ogromną działalność, jaką rozwija tam 
Rosja. Również w ciele konsularnem mają zajść 
ważne zmiany persónnine.

Londyn 11. września. Do Standarda donoszą 
2i Szangaju, co następuje: W dniu 2. bm. w ybu­
chły rozruchy antichrześcjańskie w Iczang nad 
rzeką Yangtsekiang. Osadnicy europejscy uciekli 
do H ankeu, a tylko konsnlowie pozostali w 
Iczar.gu. Kanonierki europejskie, stojące na wo­
dach Yangtsekiangu nie mogą zbliżyć się do 
lczangn, gdyż woda jest za mała. Komendant 
angielskiego pancernika „Archer" wysadził przeto 
majików i k ilka mitraljez na ląd, zbliżył się dó 
Iczangu i w ten sposób zapobiegł ponowienia się 
rozruchów, (ćr. L ).

Stambuł 11. września Minister robót publi­
cznych, Manmud pasza, zostai mianowany gene- 
rał-gubernatorem K rety, a tekę robót publicznych 
otrzymał Tewfik pasza ( O■ L.).

N o w y  Jork 11 września Z Y alpa”aiso dono­
szą : Junta uchwaliła rozpisać powszechne wybo­
ry na 18. października. Minister wojny byłego 
prezydenta Balmacedy poddał się juncie. (Gr. L.)

Waszyngton l i .  września. Minister m arynar 
ki rozkazał uzbroić dwie kanonierki, jedną dla 
służby na Spokojnj m Oceanie, drugą dla stacji 
azjatyckiej.

Wiedeń 11 września. Program  wycieczki ce­
sarskie) do Pragi, został już definitywnie ułożony. 
W d. 27. b. m. przybędzie cei. Franciszek Józef 
do stolicy Czech.

Budff-Peszt 11. wrześuia. Znany pobeł sej­
mowy i publicysta F a l k  oświadczył wyborcom 
swoim w Arad, że on nie wierzy wcale, jakoby 
minister wojny obstawać miał przy żądaniu wię­
kszego o jakie 20 milionów kredytu  wojskowego. 
Przekonany on jest również, ze rząd węgierski

* W łoski konsul w Stambule, Pioir Genna, wogóle n i c  z g o d z i  s i ę  ńa  żadne podryższe- 
ogłosił w Popolo Romano pismo, w którem pod- j nie budżetu wojennego, które mogłoby naruszyć

tak mozolnie zdobytą równowagę w budżecie Wę 
Gdyby wssakże okazavo się nawet, że 

adm inistracja wojenna nie wystąpi przed delega­
cją z nowemi postulatami, to przecież powinna ta

nosi, iż przyczyny upadku tureckiego gabinetu 
nie należy szukać w kierunku politycznym. Usu­
nięty w. wezyr by ł przez zbyt długi czas w po- ■ r ' 
siadaniu w ład zy ; sułtan sądził, że w interesie 
własnego bezpieczeństwa nie powinien obdarzać 
łaską tylko jedne i te same osobistości. Kiamil 
dla tego tak  długo mógł się utrzym ać w urzędzie, 
gdyż zawsze życzeniom sułtana czynił zadość; 
nowi ministrowie i nowy w. wezyr, jeśli zechcą 
pozostać w urzędzie, będą musieli tak  samo po­
stępować. Turcja nie może być nigdy sprzym ie­
rzeńcem swego naturalnego nieprzyjaciela; w 
europejskim konflikcie pozostanie ona neutralna, 
z wyjątkiem, gdyby by ła  zaczepioną przez jednę 
ze stron prowadzących wojnę. W  trójprzymierzu 
widzi Turcja przeszkodę dla zaborczych zachcia­
nek rosyjskich i tem sie tłumaczy jej życzliwość 
dla Niemiec. Błędncm jest zapatrywanie Temps, 
który w zmianie gabinetu upatruje ewolucję na 
gruncie międzynarodowej polityki. Trójprzymie- 
rze może być pewnem, jeżeli nie przyjaźni, to 
co najmniej neutralności Turcji, tak, jak  może 
ono mimo opozycji radykałów  angielskich liczyć 
na poparcie Anglji, k tóra w danym wypadku 
przez przyłączenie się do akcji trójprzymierza 
głównie swoim własnym interesom służyć będzie.

* Powołany do Stambułu amasador na dwo­
rze wiedeńskim Zia bej, miał natychmiast za 
przybyciem swojem audjencję u sułtana, który 
go ustnie poinformował o swojej przyszłej po­
lityce.

* W skutek energicznego wykonywania prze­
pisów przeciw szerzeniu się zarazy bydlęcej wy­
buchnął w kraju Kozaków kubańskich formalny 
bunt. W ładze zarządziły bowiem zabijanie i 
grzebanie chorych bydląt, a celem dopilnowania 
tych rozporządzeń udał się pomocnik gubernato­
ra jenerał Jaśkiewicz w towarzystwie wete”yna- 
rzy  rządowych w dotknięte zarazą okolice. L u ­
dność z początku zachowywała się spokojnie, 
później jednak  podniosły się głosy, że szkód, 
zabijać tyle bydia. W krótce zebrał się tłnm udu  
i zajął groźną podstawę wobec weterynarzy, któ­
rzy  musieli się usunąć. Jenerał Jaśkiewicz ścią­
gnął oddział wojska, a sam usiłował przemową 
z okna swego mieszkania ujpokoić tłumy. Na to 
odpowiedziano mu gradem kamieni. Wojsko da- { 
ło ognia w tłum, który się rozbiegł. Na placu 
pozostałe do 50 zabitych i rannych. W zburzenie 
w całym kraju ogromne. W ypadki te wywarły 
tu głębokie wrażenie.

ostatnia domagać s*ę, aby w przyszłości unikaną 
była starannie każda tego rodzaju inicjatywa 
wojskowa, jak  ta  w znanej do syta broszu-ze... 
— iSjtuację zagraniczną przedstawił Falk  w nie­
zbyt różowera świetle. Zdaniem jego, jakkolw iek 
zbratanie się Rosji z F rancją nic powinno być 
przcceniancm, to jednak z drugiej strony po­
wszechnie v iadomą jest rzeczą, że Ro0ja p”zy- 
gotowuje się do wojny w r. 1893, kiedy też 
jej uzbrojenie będzie w zupełności faktem doko­
nanym.

Berin I I .  września. Półmiljardowa pożyczka 
rosyjska ma już z końcem października b r. 
przyjść do subskrypcji.

N ordd. Allg. Ztg. akcentuje ponownie 
wspólność interesów pomiędzy trójprzymierzem, 
a Anglją i dowodzi, że obustronne te interesy 
w niczem się nie krzyżują.

Paryż 11. września. Podczas śniadania, wy­
danego przez F r e y c i n e t a  ne polu manewrów 
dla oficerów i attanheów zagranicznych, skonsta­
tował minister, że F rancja  odzyskała w Całości 
swoją dawną siłę wojskową i obecnie zdolną iest 
do daleko idących projektów.

Londyn 10. września. W  sprawie Darda- 
nelskięi daje się spostrzegać znaraDfc aobojrfnić- 
nie. Donoszą, że wprawdzie w r. b, praeiżiśbk-ły 
prżez Dardanellc cztery okręty w.cjepijjp 
sfcie, przejeżdżały jednak tą  drogą *i^rę-
ty, wiozące broń dla państw 'innych.

ltm es  zapewnia, że w Łtej sprawie p ie  p rz y - ,
szło do żadnej ugody z Turcją, .......  , ,

W ii  i l e ń  10. września, -.kłiełda zbożowa. P«zenicn 
na jesień 10-4G -10  L2_„ ną. .wioslg iO'M żyto
r« je>ie,i 9 90 ńa jf! •

P r a g a  IR sw uiia,.. ftozoń^azy- ;.koneeit- „imb." 
now«kiej w przepełemn^m teatiw  rarodówyni, udał się podr U 7 H TT ł n ZETCri fi/lam n.iJ.i 7-, L'ntnłii>irm llllł

itiirirmi n m i"   i i u i  •

(Telegramy z innych pism.)
Praga 11. września. W  poniedziałek jako 

w setną rocznicę dnia, w którym cesarz Leopold 
zwidzał pierwszą czeską wystawę przemysłową 
(14. września 1791) odbędzie się na placu wy­
stawy sta-anicm komitetu wystawowego wielka 
uroczystość, w której także wydział krajowy, ra ­
da m.cjska i burmistrze przedmieść, wezmą u- 
dział. (Cr. L.)

Galgocz 11 września. Dziś przybyć ma tu 
rosyjski attacbó wojskowy, Zujew, aby uczestni­
czyć w objedzio dworskim, z okazji imienin 
cara. (G. L.)

Berlin 11. września. Wieści o rzekomem 
zwiększeniu żądań na cele wojskowe, są przed­
wczesne Dopiero za powrotem cesarza ułożony 
będzie preliminarz wojskowego budżetu. (G. L.)

Fontainebleau 1 1. września. Król serbski po- 
wrńoii z manewrów, odwidził prezydenta C ar­
nota, którem u ofiarował swoją fotografię, poczom 
udał się do Paryża. (G. -L.).

każdym wzglodeu „adzwy Szajnie, Bntużjazm îibUeaibści oył- 
me do opis&uia. r -  Po. tgątraa arżądziłf ; „Letnia" kra­
kowska bankiet, na którym muóśtwo toastów wygżosuM

W led e fi II. września. Wczorajsza gi“łdi n*  naa : 
Kredyty 278-62 p Janglosy K3-.-0; laiideruanki 20« 75 , 
siżacbany 285'3ó nlombardy J0l*B7; tytoniuwel 159. łlpinj 
85 40; iBntaąmajowa 90-85.; ŵ g. rfotit 103-34.

Wiedeń 11. wi zćśnia. Szepsa Taghlat* dowia­
duje się, że rząd nie zażąda od delegacyj pod 
wyższenia kredytu na cele wojskowe.

Paryi 11. września. W  kołach m arynarskich 
krąży pogłoska, że wkrótce ma być kreowaną 
godność jenerał-m ajora floty, którego zadaniem 
byłoby, w razie wojny koncentrować fiotę w do­
statecznej ilości we właściwych punktach ; godność 
1ę ma otrzymać G e r r a i s .

Wenecja 11. września. W  Casena zamordo­
wany został z powodów politycznych przywódca 
partji socjalistycznej, B a t t i s t i n i .

Londyn 11 . września. Times ogłasza statuty 
towarzystwa akcyjnego dla żydowskich koloni). 
Kapitał wynosi 2 miljony funtów szrarlingów w 
20.000 akcyj, z których prawie wszystkie podpi- 

m ane tą  przez br. II i r  s c h a.

Petersburg 11. września. Notoośti dowiadują 
się, iż z pomocą paryskiego syndykatu, w któ- 
tym zasiadają także przedstawiciele prasy pary­
skiej, zostanie utworzone Towarzystwo akcyjne, 
celem urządzenia tutaj francuskiej szkoły śre­
dniej z francuskim językiem  wykładowym. Tyl 
ko historja rosyjska i religja dla ucąniów wyzna­
nia prawosławnego, mają być w ykładane po ro­
syjsku. Rząd rosyjski nie stawia projeaiowi w 
zasadzie żadnej przeszkody.

Wenecja 11. września. Stan zdrowia królowej 
rnmańkiej jest ciągle mniej więcej jednakowy; 
można jednak mówić raczej o polepszenia, niż 
pogorszeniu.

Ostenda 11. września. Podczas manewrów 
na polu Beve-lof, vjech«ł pociąg kolejowy na 
uddział artylerji przechodzący przez tor. Major 
dowodzący tym oddziałem zginął.

Bruksela 10 września. W ychodząca w Ant- 
werpji Opinion donosi, że zastanowiono w yrabia­
nie nowycb karabinów dla armj. belgijskiej.

Nowy Jo. k J 1. września. Na wczorajszym 
zebrania nowojorskiego republikańskiego kon­
wentu oświadczyło się 039 uczestników, na 771 
obecnych za kandydaturą Blaima na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. ZaH arrisonem  głosowało 
zalodwie 16, za Fosteiem  3, a Mac Kinley miał 
tylko 1 głos.

J i e w j  J o r k  11, września. Do binra „Heralda" do­
noszą z Sar. Salrador o "trasznem tam trzęsieniu zismi. 
Wiele jodzi straciło życie; s kody są milyonowe

| ’ a r v ż  11. września. Pierwsze przedstawienie opery 
Wagnera „Lobenerin" odbędzie się sta iowczo dziiiaj.J

r H r z y jo a Ł L H - l l  d o  L w o w a .
dnia 11 września 1891 r.

IlOTKL ZORZA. M. Sumiginowsks: z Jakobówk . O.
Małachowski, F. Trojnitzky z Odesy. M. Lenartowicz z K o­
łomyi. W. dr. Ambraziewiez z Rosji F. Karge z Czernio- 
wiec. Dr. H. Fialla, K. Scolik z Wiednia. A. hr. Cetner z 
Pod kamienia.

HOTEL FRANJUSKl. S. .Jiorośnuki. z Hawłowie. 
1. Janicki z Ostrożca. Dr. I. Porębowiez z Kiakowa. M. 
Nahodska z Wołczucby. fi Rozwadowski z Żółkwi D.
Fleiscber, W. Lówy, K. Raab z Wiednia. L. Walla, D.
i A. FrankoTich z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. W. Wiśniowski, z Choronowa. 
I Abler z Tarnopola A. Poehoraka z Lublina. S. Łom­
nicki z Waręza. A Bidnarz z Oleska. Kozicki z Wołynia. 
M. Dębicka, E. Walkowska z Glińska. W. RychaLki z Po- 
sisczy.

n a d e s ł a n e .
Otwarcie restauracji

W  HOTELU SZWAJCARSKIM
Lwów ulica Batorego lir. 20 

pod zarządem M a r c i n a  D r u m e r a  nastipi w niedzielą 
13 września.

1‘iw c  P ilz n e ń 8 k ie  n a  s z k ’a n k i
N o w o ś ć: od godziny 12. do 3. Couvert Warszawtkie z 
_____________5 dań po 1 zl. 25 ct. od OBoby.

Piękny, ujeidiony 5-letni koń wierzchowy do 
sprzedania za 400 zł.

Bliższa wiadomość w Administracji.

Dr. Les^w Gluziffiski
p o w ró c i ł

i ordynuje jak dawniej ulica Wałowa liczba 14.

T E A T R  Ł E T N L  
D i  £ i

. T. Przedstawienie sk ładane.
■ występ pani Adolfiny Z I m a J •  r,

iU-i-Ądil ; ' artystki teatrów warszawskich
uu paea Wincentego Rapackiego (syna),

\  artyity taatróp warszawskieb.

J o a s i a  % ł a s z e ,  a  J a 4  s i ę  ś m i e j e
óieretka w 1. akcie Oftenbacha, w * zezl. Wł. A. Anczyca 

O 8 O, B y  :
Ańiffta, młynarka Z im a je r
Frycek," młynarczyk ■ Latkoweki
OoMieb, bogaty wia niak Myizlowaki
Mik iłajók, syn OotLeba . Skalski

Rztcz ćziej się w młyuie Aaetki-

Jectad noc kamtwałowa
(Una notte di caraaraHe.) 

batet w czlerech odsAoraah LaonaHr uiarinnisgo. 
O S O B Y :

Pani Durn in l 
K lara j j córka 
K icai Jo jej narzeczony . 
W icehrabia Termoud
J„ ]ja  Boncourt, kuzynka Klary 
Amalja )

przyjaciółki 
K iary

Annet.i ) 
E liza  ) 
Joanna j

Micblewiezosa 
Seregoi 
Hoffman 
F a k l a a l  
J. Ripaaonti 
l bana
G. Rlpamon i
Cibien
Passoni

Goście, maski, słniba- 
III.

Po raz dragi:
f i g l e  c h o c h l i k a

operetki- w 1. akete. 
O S O B Y :

Anglik
Ębocblik ) 
Żoua Auglika )
O g r o d n i c z e k
Ogrodniczka

. R a p  ic k l
Z im a je r
Ź -.m a jer
Skalska

Służba. — Rzecz dzieje się w Niemozech.

'

^ k c j e  i »  H E l n h ^ .  

olsi g a l 1®* A aroU  Ludwika po 2 0 0  m. k. 
iwow -CB«riaoW--jŁHlŁ» po 8^0 zł* w areb. 

tWnMu galicy jsk ieg o  p o 2 o o c ł

k r e d y t o w e g o  g a l i c y j s k i e g o  p o  2 0 0  W a . 

1 ŁtbtJ »Rtłiwu« »» 100 **-
t i b U k  k i p  g * ^ c * ^ p r o c .  W .  » ■  l o e .  w  4 0  f ą f

.  hlp. g a l i c .  r>-pr. w a .  w y l c 3 , a  10-pr. pr^m.
;  u i p .  ‘ g . 116 . * */.•/, w .  . .  l o s .  W  6 0  l a t
■ k r . i o w e g o  a  i  p ó l  p r o o .  w .  a ,  I o h .  6 1  1.

l u W  k r i r f l .  g „ i ,  z i e m .  6 - p r o c  w .  a .
.  _ ,  Z-proo. w. a. ;
.  "  „ a-prooJw.». los. a i  i P*I

’  ,  ;  ,  i !  pól pr. W.». loa. 531-
 ̂ „ 4-proc. w. ». los. 561.

l i . - r  ainine ■ » I W  ał.
U Ula. g .k lad  kr„a. wir : rtc /0 w. a. «  likwld.

A ,  ■ M S1/."/. .  „ .
Ogól !•(„ r o l n i ' ,10 -kr, iy*. Z.UaOu dl» Oallcjl 

t Bukowiny W Ukw. e proo. w.a los. w i& l.t .  
Obdgl aa 100 Si, 

InjeBUiaaoyJne K»llc- B°/e m. k . 
i .  I iM aasa  propluaoyjnego 1»/, w z.
I  k o * , fiad uaiu  propirzcyjuogo 6% w. a. . 
k ulu tiul D® ®aukn kraj. w. a. .e tycU kr*ł K.. »...........................

:  ;  .
H. . Ł * « g .Znł..m .........................

a B _ni tawoWK-

bukat H a u ik l
6  u p o l e o n a * r  .  ,  .  .  .
eo  lu p o ija ł .
1— sl r o a y j B k i  zróbmy 

» „ papierowy
" "  m w k  jeakleb • .’

płhG-4 żą d a ją
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9 36

3 35
1
67 8:>

Kurs giełdy wiedeńskiej.
l ł U ' H  I ‘O (U iG 0 W  K O L E JO W Y C H .

w a in y  od d n U  1. C zerw o# 1891 f- w ed łu g  z e g a ra  lw ow sk iego .

W l f id e A ,  dn ia 11 W rześn ia  1891 r. 
(godz. 1 m in . 66 po po łu d n iu ).

A*°Je  A lpejsk ie T ow arzym w a górn iczego  . .
•  ^ flg ie ra k le  b an k u  k redy tow ego
* , . ł ? k ń  aB glo-auB trjackiego  .Union ban k u  . . . .
„ kolei Karola, L n iw ika ! !
? kolei północnej .

;  koi*i p ^ fw ^ r.r :
ko ei lw ow sko-czernlow lećklej'

„ kolei w ęg ie rsk o  - pó łnocno  - 4 , cii,,do le j
Lony tureckie
Losy kom uuaine w ied eń sk ie

TcwarsyrtwK tureckiego zarządu tytoniu 
A v ® y Jek ie  obligacje  ludcm uizacyjue

kolei północno-a? chodu. (iit. b . Wlbóthali
Ak55»**nul»9ii ■ • . .Kftrla dii* krajów korou^ych

'■ : :

Rznie papiarow*
i!»-w ■ - V
H apo 'f'^d '»ry  • ‘ ‘ ;

B e r l i n .  dńl> -  . b e rp n ia  ta „  r  
(go--a. -  £ po p ignjojn).

fiot-yjskl ru b e l p ap ie ro w y  .
A keje  auBtrjfcck^e k red y to w e  •
A kcje  ko le i fcaro la L u d w ik a  •
A ofltrjackie banknoty . , *
Akcje ko lo i p o łudn iow e j (L o u ib trd y ) 
booyjaka p o ś y c tk a  w eebodn ia  . . *

d z lsle j-
B7.2,

8 5 - 
327 51
15S —S28 -
205 -  273 5 5 
1(S — Ŝ4 76 
856 50 
196 —
154 85 
159 — if.ł 50
iiz --
» 0 91 
101 95
11)9  -  1 S47.

Z 7 8  6 0

z u n i a  
poprą-

85 60 
328 60 
163 5 '■ 
W  15 
805 -  273 501 1 50
£84 59
m  to1£6 fO
154 — JC9 - 
1(4 60 212 60
200 60 10S 30 
08 75 

1 8l%
270 59

9 39

P o c i ą g
osobo­

w y

P .  p O rip ,
lub

k u r je i .

T o c i ą g
080bo>

w y

P o c a ą g  
o obo-

w y

B o c l ą c  
m l «  

ny

8  5 0  

7 54

4 -0 9  
2 -8 0  
8 0 8

8  i a  

7 - 0 1

9 9 8 7 * 1 5  
3  1 0  
3 - 3 8

9 '0 9

3 -4 2

1 S  1 9
6 -ó S 4 - 0 0 s o u l l - s ż l

t y l k o  z
Kołomy 

6  4 5  
4  2 2

Z * 3 0 9* 9 8
4*11
4 - 9 2

4 * 1 ' .
i n  ' i
1 0 - 1 4

7  S 0
1 0  4 2

e * t

1 0 I «

8 - 0 5  
8  5 9

4-3U OIC l « - » 4
tylko do 
K ołom yi 

7 ' 4 C  
B B S

D o  L w o w a  priyohodłą.
Z Krakowa . •
Z P odw ołocayak na  dw głów ny
# n a  lo d z a in c z e
Z S u ch y ,'b h y ro w a , S t r y ja .
Ze Stanisławowa, H uaapesztu ,

A iunkacza, Ł aw ocznego j 
S try ja  . • * •

Z S uchy , Chyrowa H u aU ty n a .
S tan isław ow a 1 S try ja  

Z N ow ego S*eza, O hyrow a 
U u sia iy n a f S tan isław ow a, B u ­
dap e sz tu , M nnkaeza , i Law o- 
CEm go •

Z OzerniowieC • • • .
Z Ż ó łkw i . * • ■ .
2  S okala  i Bełżca . ,

Ze Lwowa oitolioilZąi
D o K rakow a ,
Do P odw oloczysk z gi dw orca  

j  -  1  Pudaanicza
D o S try j a t Chyro w a, N ow tgo

S ącza , L aw ooznego,
cza , B iidaF0* * ^  ^^ n iu ła w o *  
w a  i HuAlatync*

Do S try j z f ^ k y ro w a , Suchy 
i S tauiu łtó^oW ł 

Do s t r y ja ,  Ł a w o cz n eg o  Mun- kaCŁ*. B n d ap e as tu , s ta n le la -  
w o w f ii H ufllatytn, .

Do S try ja , OŁyrow* i
Do C ze rn iow tec  .
Do Żółkw i .
Do S okala  i B ełżca . .

°xn*CŁon-     -od godzin^  6. w ieczó r dO'B. m in u t 69 ran o .
Ogłoszeń rozkładu ja z d y  n a u zlakach  k o le i P aństw ow ych  w G alic ji, n a ­

być. motna w  każdej s tac ji po oenU  0 cen tów  a* sz tuką .

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia U - W rześnia 1891 r.

I Lnów Tarnopol ■*odwo-
łuozysWa

Jaro­
sław

b — lU*oU|ę-— 1U
8 50—9 — 8 25—8-90
r ,  7-75 5-------7-0('
7-50—1*-86 !7 ----- 7-50

'6-— 1 0 -

12 -  13-60 

42'—52 —

9-— 10 25 
8 -8 5 -9  —
5------ 7-30
0 90—715 
6 -  10-50

l iż —13 — 

4 1 —48-—

925 10 0 
8 7-5—9*25
5 - 2 5 - 8 -  
7-5 0—8 --
6-30-9-75I

12—13 — 

4 1 —47-—

12-2513 6-

42-—52 -

Hszemca 
Z y to
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wylta 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czerw.
Konicz biała 
Konicu. 8zw.

Wszystko za 100 kilo nenc bez worka.
Chmiel za 56 kilu loco Lwóv zł. — ■— do — . 
Okowita za 10 000 litrów pr. loco Lwów 1 7 — do

17-75 zł.
Usposobienie spokojne. Kupcy w strzymują »ię z za- 

knpnam i, wyczekując niższych cen.

N A D E S Ł A N E .
Z iłJę o ia  I p e w lę k a i e n ł a  f o t o f r a d e i n e

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty poaobieastw* z jakiej­
kolwiek fotografji wykonuje artyst. Żakłul fooigrańozny

M  O - o l d b e r ^ a
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1756

Nowość: Efektowne fetegrafje na b lałen  tzkle nateweM.

M. J O N A S Z
DCM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska l .  3,
kupuje f ftprzndaje wszystkli efekta I monsty

po uajaoaładmejsz-m kursie dziennym.
Zlecenis z prowinc.i tykocuje niezwłooznie bez doliczenia 

prowizji.
Główna rep rew -tar-ji dla Galicji Towarzystwa ubezpit. 

czeu na życie „  ł w t  M a l a ł  l l”  największeg Towarzystwa 
asekuracyjnego vr Nowym Jorku. — Roi założenia 1842. —

X)r. Jó?  e f  K o s s e r
o f  w ó r z y ł  k a n c e l a r - j f i  a d w o k a c k ą  

w  Z b a r a ż u .

a  4 2 0 0 0

D r .  T y t u s  K i c k -
o k u l i s t a ,

powróoił i ordynuje jak dawniej Kopernika 3.

do wygrania dnia 
15. września b'n,r. P r o m e s ?  u  l o s  P a ®  z  r .  1

za zł. 3*50 
i stempel 50 ct O r y g i n a l n a  l o s y  *■- k u r * ie  K a n t# rdziennym, wymiany K i r z  i  s t o f f .  l i i i .  n i e  D i i i e t i  1 1.



DZIENNIK rOLSTTI z d n a  12 Września 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l ‘/i centa od wyrazu

Znakomite t u t k i  J e k l e j o n e  <»««
12 ot. ooloea fabryka Niemnjowsfciego, 

Lwów, T eatralna 3. 634

C1r u n i  p o d  b n d o w ę  tło sprzedania
1 Długosz* 23. 577

L ooons de franyais et de piauo s’ infor- 
mmr Lne Ossoliński 12, dane E tage

)i rte 3. eutre 9 
tif iis midi

et Ll wati-i 2 et 4 
738

y ^ d o w a  po , urzędniku  _  ̂   bezdzietna
wieku srednim z braku znajomości 

poszukuje towarzysza lycia w odpowie­
dnim wieku, poste restante R. W. Lwów

dywany, chodniki, obicia powo 
zowe pnleoi najtaniej S t .  W y s z y ó -  

Pk a  Tiwów. Orm iańska 26. 7'J0

lU T a ją tk i  z i e m a k l e  większe i mDiei 
l u  sze w dobrej glebie z dobrymi bu­
dynkami p o d  p r z y s t ę p n y m i  w a  
r u n  k a m i  d o  s p r z e d a n i a .  Bnisz< 
szcz góły ndzir 'i Ignacy R a p p a p o r t .  
Lwów. Jag iellońska 17. 7*3

> ’ n in t r i i l c e  w ię k s z e  ‘ m i r e j s z e
bardzo rentowue, pęd korzystnymi 

w.miukauii d*- sprzedania. Wiadomość 
liil/ieli Ignacy R appaport, Lwów, Jag ie l­
loński 17. 737

N ‘7 e
13 illlte

-w e  k u r s a  dla jeduoroczniagów
t«tl igrmz - P* iif ug) z dniem 1 - 

j a/4lzi*riiika. Wojskowy Zakład naukowy 
w*, L w o łie , Ąk-dttmicka 8. Wpisy od 
27 do 30. wrzt snia

Biuro w yw iadow cze o ie » e z k s
w Stanisławowie, poleca n a u c z y c i e l k i ,  

bony, ekonomów, ogr dników, kuchark . 
panny służąc#, lokajów, kincznice, poko­
jowe. oraz wszelkiego rodzaju służbę.

A
ujl z i

d> świadczony pedagog, 
Moie e t

k  tu le m  U.
fntznkuje IrKeif na w ieś .. flłoie tei 
elać elementarnej nauki j-4*yk» fran- 

’ ~ lk , Stani-

rkeff na wieś. 
ti^uinitarnei pauki jy-, 

cuskiego. Adresować: Akadomi
spawów, poste res^aate.

Uf  ze<t 7 ukończoną d rugą klasą gimna- 
zialna lub reHl >a. chrz»ścianiiSj znaj­

dzie umiesMzenie jako praktykant w p ier­
wszym a>li“. Z akładzie mundurowania 
« “ Lwowie, ul. K opernika 1. 9. 739

Q ł ę k n »  Doicg**- Samiec, mający 14 
* miesięcy, w bar .nie niedźw iedzi”*. b< r- 
d.-.o w ielki, rzadkiej iagy i bezbłędny 
j<st tlU przyjaciela psów do sprzedania 
Rliż-za wiadomość ulica Szajnochy 1. 4, 
J[ p ię tre , drzwi nr. 10. 740

M i e s z k a n i a  I s k l e p y

po 1 cencie od wyrazu.

K r a j o w a  s z k o ł a  g o r z e l n i c z a
w  Dnbianach.

W nowo otworzonej szkole gorEfilniczej wykłady rozpo­
czynam się 1. Października b. r. i trwać będą do 31. Marca 
roku 1892.

W  celu pozyskania w yjaśnień i t. p. zgłaszać się nalrży 
do Dyrekcji szkoły w Dublanach. 1771

O O O O O O O O  6 >

di
o

C
o
Ł-

O

Poszukuję ekonoma
rutynowanego gospodarza, prawego, ener­
gicznego i nie nałogowego, kawalerowie 
mają pierwszeństwo — podaDia, pozostałe 
bez odpowiedzi, uwałac należy za nie-

o c i ł o s z m i h : .

uwzględnione.

n o m i c s s k o n l a  od różnych termin- t 
t  (miedzy lnneml p e m l o a i a a n l i  
k a w a l e n U e  f r o n t o w o ,
,‘k l e , większa i m nieji t  z odpowie- 
d n ia*  p o n is saez sn ls*  dla służby, lui 
■ iłu k ą  w domu). S k l e p .  W  l i n i ę ,  
f f s i  s u  u l ę  Wyuąjmujs Z arząd  realno 
sol MwMa Bertem iU ana B ra jtra  
w fodsiuaoh 9.—1*. 1 8 . - 5 .

p w k A l k n w s l p i i k l .  2, 3, 4 pokoje 
I zaraz do nadęcia. Sykatu » t  62

Ki l k a  s k l e p ó w  do wynajęcia 
aemieka 3.

Asa

6  lub 4  poaoje, balkon, knebnia, przy- 
Dslsżytości, widok na ogród pojezuicki. 
Kleinowska 3. 725

Fr i i n c u z k a  z wyższem wyk»ztałce-
n e u, władająca kilkom a ięzykami 

(iiiemicL-k. i aegfel j wydoskonalona we 
wszelkich robotach ręcznych. umie rów­
ni* ż malować na porcelanie, z kilkuletnią 
j mk f y  u w>ebowawezą i 1 chlubnemi 
z *,ś ■*!,* I. ftenjaml poszukuje odpowi?dnieg • 
ni e s a. Łaskawe zgłoszenia z »* daniem 
warunków pod lit. C. C. N 18. do R e­
dakcji „Dziennika Polskiego." 741

Trzy pozoje z nyżą i kuohnią. 
skicgo, 23 w parterze.

K r a s z e w -

733|

Komitet wytonawczy fundacji barona Hirscha we Lwowie, ogłasza 
uiniejszem 5 stypendjów dla uczennic kursu iroeblowskiego.

Stypendjum w kwocie 150 zł. rocznie nadanem będzie na oz 
A dresow ać"V ObertyAski,  Nowe- Jtrwania studjów; natomiast \ inną będzie stypendystka po uzyskaniu kw a 

ioło o. p. Kulików. 1759 lifikacji na kierowniczkę zakładu froeblowskiego przez 3 I , u pracować
w jednej ze szkół fundacyjnych za wynagrodzeniem unormo.canem.

Podania zaopatrzone w świadectwo ubóstwa, dalej świadeelwu szkolne: 
i poświadczenie uczęszczania na kurs froeblowski, należy wni. ś i  linjpóźilie 
do 1. Października 1891 r. do podpisanego komitetu.

We Lwowie, dnia 5. Września 1891. 1765

Komitet wykonawczy fundacji barona Hirscha.

ŁOMU KURACYJNY FINE CHAMPAGNE PP. MATGNON
w  m i e ś c i e  C o g n a c .

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w departamencie Cha- 
rente we Francji przyjemny w smaku, silnie wzmacniający, dla osób 

wątłych i osłabionych.

W e Lwowie w cukierni pp. Hauęera i Bienieekiego i n p. J . Kudewie/a 
w Hotelu Europejskim . 527

F l a c  B e r n i i d y ż i k l  1 . 1 0 , 1.1 iątro, 
siedem pokoi, kuchni* przedpokój 

i przynależności od 1. października do 
wynajęcia.

Po b 6 ] k a u a l e n k l  z osobnym 
wchodem, frontowy na II. piątrz , 

przy ulicy Teatralnej 1. 6, zaraz ao wy­
najęcia. Na żądanie wikt domowy i 
usługa.

z fabryk  krajow ych , fran cu sk ich  i ang ie lsk ich
p o l e c a j ą :

S. Gabriel & J. Chlebownik
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

NAJZNAKOM ITSZA

BROŃ MYŚLIWSKA
znanych w świecie fabrykantów 

J. NOWOTNEGO z Pragi 
fi. PlfipERA z l.iege 

W. COLLATHA z Frankfurtu 
J. A. YtONGEGO z Liege 

F  U R E iSJ KjO * SóJierda 
E A E l i ż - ^ O m  Z A m e r y t l

ALTEłłb"RF et WKlOtł1!1 
______z Birmiii gham

poi ea po cenach fabrycznych
Jedyny zastępca na Galicją

STEFAN PIELECKI
LWÓW, plac Marjacki 3.

B T Ł I D ^
odznaczony w Krakowi* na wys'awie 1* kar­
skiej medalem w i e l k i m  b r ą * o w y m .
Nr. 0 0 . z truflam i kilo . . . 7 zł. 50 et.
Nr. I. zwierzyny i drobiu . . 6  „ 50 „
Nr. II. d o s k o n a ły .....................5 „ 50 „

Z samych kur podkowa pół kilowa 
4 ?ł. 90 ct. d l a  c h o r y c h  E kstrak t
mlęsuy jak zagraniczne, pu zka na ] róLę 
1 zł. . , m S

Wszystko wyrobu K a z i m i e r y  
M a tc z y ń s b ie j ,  sprzed .je Ztrząd 
dworu Łapszyu, Brzeżany o. p.

1)6 SW
.C

10 do 15 litrów dziennie. 

M l e c z a r n i a

Ł. KcralewicZgwej
Lwów, ul. Teatralna i  10.

4711
EAU DE CULOGNŁ

Extralt double mit gotMaobor 
Griin trofd- ąw tta

| anerkannt ais dia beste duroh Zner-1 
kermung des slaslgse sratej PnlSM aaf|

der AusstelluiM t.ln K51» 1875. 
FERD. MULHEN8

„Glockenaasse No. 4711“
KOLN.

r
8 v l e l 4  w f  i m l e j M t ą

poleca Handel Karola Bałłn- 
y bana ,wa Lwewie. 1744

Pi t r M r t k l  i t r « } « x j i t r t .  
j b m e z k i  i ł n b n e ,  

koaplotae wypra«,y weaałae,
ora: wszelki*

biżutarje zo złota I arabra
peleea po nąjprzystępnięiszyek oebaoh

i* h l l* p  I i ł e t u l k )  IOW
zaprzysiężony rzbcsoinawea i ooeniciel 

Dądowy,
we Lwowie, hotel E nrepejsk l, pl. Marjacki.

ADM INISIBACJA w PAKYŻU, 
Bouleyard Montmartre, nr. 8.

P A S T Y L K I  d o  T R A W I E N I A
wytwoizone ze źródeł soli \iehy , Przy­
jemnego smaku w mez.awoduyiu skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu
: S O L E  Y I C H Y  d o  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dU osób, 
którzy nie są wstanie ndac się do Yichy.

Dla uniknienia fałszerstw -*ądać na­
leży, aby na wszystkich produktach znaj­
dowały się znaki Kompatjl wid Yichy.

Dostać można .we Lwowie w a s .  
P. Mikidaseha, E. Mendrśchowiozai Gold- 
bauoa i W ewiirikiege. 524

t
Medal złoty. -  Pzrył 1888.

0

4 ‘/,0/o listy hipoteczne
iteczno prnnjowano 

premii
4 lla°/0 listy T b*arzyeiw i kreaytov/ogo zJemiklogo

5°,'o listy hlpoteczno
5°

prnnjowi 
bez pren

Bonku krnjOAogo

U Kantor wymiany
^  c. k. uprz, yal. &kc. Banku hipotecznogo

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
A  po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. Q  

a  J a k o  d o b r ą  i  p e w m ą  l o k a c j ą

^  p o l e c a

0  
0  
o 
o 
o 
o 
o
0  p o  e e i M b  a a J k o Y ł i y e t a l e J o y e k

O t  W A G  A : Kantor wymiany Banka h ip n w -* ego nnyj-naje od

0  

o
0  D efektów, u których wyczerpały eię k-iF^T, doetarcia
m  ,-cwy.h arkuszj kuponowych, za zwrotem kosztów, które sa.m ponosi. A

c  o o o o o o o c  o o o o o o o o c

I M  U U L D E H Ó U  W , Z Ł
jeżeli Creaa Grelloh n.e ha. nie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów , pism wątrobianych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzień­
czo świeża Żadna szminka. > ens 
60 f t. Trzeba w jraśnie -*ądać: 
„premiowanej Crnme Grolloh“ jest 

bowiem wieie falsyfikatów.
„8aven Grolinh' mydło do tego 

40 et.
Grnlloha Halr Milkną11 barwnik wło-

sow najlepszy w św iecie; — bez 
ołowm1 — 1 ł. 2 zł.

Skład główny: 1. eralloh w Barnla.
Lwów: Z. Ruoker, apt Kraków: W. 

Red k, apt. Przemyśl: D. Ludkiswiei 
i Bp. Rzeszów: J  Schaitter i Sp. Tar. 
a ol : H. K atanę, a p t . ; M. Krzyżanow­
ski apt.

P H A tu a iT  Ł1K1EHI BEHEDICTlHE
O p a c t w a  F e c a m p  w e  F r a n c j i

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt

jeden z najlepszych Likierów. 520

Wymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygnjacego opatrzonym.

Skład  plówwy w  FECAMP w e F rancji.
A gencja g łów na w  Pazyzu, B oulevard  Ilau am an  76. 

Znajduje się w głównych nandlach win i korzeni.
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Nowo urządzony magazyn
W  Scibora i E. Jarosz

w e Lwowie 
ulica Batorego liczba 20 (Hot l̂ Szwajcarski)

polbua:

W i e l k i  w y b ó r  b i e l i z n y
męBkiej, damBkiej i dziecinnej

w ł a s n e g o  - w ^ r o l o - a .  
I L o ła te r z e  Ł m a n k i e t y  

S a j w i ę k s z y  w y b ó r  k r a w a t e k .
Urządziwszy pracow nię na sposób zgraniozny, p rz y j­

m ujem y w szelk ie  roboty w za kre s b ia łe g o  szycia
wchodząc*.

Posiadamy wielki w,bór haftów gotowych wszelkiego ro­
dzaju i sprzedajemy takowe po cenach fabrycznych. 1749

W yrób  k ra jo w y  w ła sn y .
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4 S t jo x
4 J/.» oOł
5°/0 .  n bukGwJMW#
4 1/l °/o potyt ł f  w ęgiem kloj kolol paAetWMrBj

różyczkę krajową galicyjską 
tyczkę propiaacyjną galicyjską 

.  „ bukowMksRi

które to

4°/0
papiery K antor w y m iw j Banku 

nabywa i  sp rted a je
hipotecznego zawsze

P. T. kupujących wszelkie wylo*« «, *  j n i  p ła tn e  
m ie js c o w e  p a p ie ry  w a r to ś c io w e ,  tudzież z a p a d łe  
k n p o o y  za  g« to w W « , bez  w o z e liu rg tt  p o ^ rą e e  n t a ; zaś 
z a m ie jsc o w  e, jedynie za potrąceni*m rzet -.fwte^eh kosztów.

D i

*0 € H > 0 0 € > 0 0 0 0 0 € H

Serwisy prcelanowe stołowe
w najnowszych fasonach i deseniach 
w wielkim wyborze po rzeczywiście 
nizkich cenach, na 18 osob komplet 

zł. 20, 22, 25, 2», 30 i t. d.

Serwisy herbaciane,
garnitury do umywalni,

szkło stołowe rżnięte, grawerowane 
i gładkie, zwykłe na każdą cenę, 

p o l e c a  1729

T A D E U S Z  O K O R N IC K I
MAGAZYN PORCELANY i SZKŁ*

L w ó w , n lic a  H a lic k a .
K atalog i na żądanie, wzory serwisów posyłam pocztą do wyboru.

k i o o e o o o o o o o o i

Cukrownia -w Tłum aczu

G n m i ń s k i  V o l t e r  i  S p ó ł k a
poszukuje

Technika-chemika.
K om petent powinien się wykazać, że już pracow ał w cukrowni 

jako chemik.
W ynagrodzenie zależeć będzie od nmowy i od zdolności.

Objęcie posady nastąpi z dniem L października r. b. FotografjB
i odpisy świadectw należy nadepłać, zaś osobiste przedstawienie
nastąpić może tylko na żądanie. 1762

jK Pierwsza koncesjonowana fabryka ^
K J. Baczyńskiego ̂

W p rzy  ulicy Czarnieckiego liczba 12.
Ma zaszosyt zawiadomi S. P . P., iż wyrabia Buljon najlepszej 

wą jakości, łudziei konse-wy, a mianowicie:
AJ Szparagi olbrzymie n a jle js 'e g o  gatnnku. Groszek zielony. Szampir.ny. Pa- 
■■ Sitety strasburgskie. P asztety  ze zwierzyny. M armolady morelowe. Kompo- 

ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Korniszony. Grzyby. Raki. Pomidory. W  
E kstrak t płynny. — Z u p y  d l a  A r m j ł : Grochowa. Kminkowa. Panadel I a  

z mięsem i jarzynam i.
I M *  Ceny umiarkowane, d la  panów kupców stosowny rabat.

Z poważaniem

J. Baczyński.

Handel sukna i towarów modnyen 
JAN WALLACH i SYN 

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  33.
Rok założenia 1841. 

Poleca na sezon jesienny świeżo 
nadeszłe m aterje modne po bardzo 
przyatępDych c*nach; również 
m ateije jesienne i zimowe roku 
zeszłego po zniżonych cenach. 
Próbki l tychże zawjze przygo­

towane.
Zarazem  zawiadamiamy pp. 

krawców, że karty z próbkami 
od 1. w rztśo ia  b. r. przygoto­
w ane, prosim y przeto łaskawie 
po takow e się zgłosić.

J a n  W a lla c h  i  &yn>

a i  jwyższe odanacaenla n a  pierw szych w ystawach Światowych 
od ro k u  1887 p o e ią w u y .

Należy zawsze żądać wyraźnie:

$

Jedynie Restauracja

W y  Toepfera
w e Lw ow ie 1003

o d  r t k n  1 8 5 #  i s t n i e j ą c a  j  '  nada 
własny skład n a j l e p s s e g o  P l i k  4  
O K O C IM S K IE G O  u b r o w a r u  
J a n a  U A tz a  w  O k o c im ie ,  które 
•wa dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też P IW A  L W Ó W - 
9K I E G O  a b r o w a r u  J .  L i l l e n -  
f e ld a  I S p . w e  L w o w ’e- h ijp rw - 
Iniejize p iw *  o k o c i m s k i e  k o -  
• s t n j e  b i o r ą c  d *  d o m n  # 1  c t . ,  
<aś lw o w s k i  le A a k  m a r c o w y  
k «  e t .  a a  l i t r .  Sługi posyłam do 
unie po piwo mają wjkv aó się moim 
biletem na dowód, ie piwe z mej restau- 
Iraeji pochodź.. Kuehnia zdrowa, smMina 
l tania. Wybór potraw wielkL C o d a ie n -  
n i e  w y b e r n e  f l a c e k l  l inne gorą­
ce i zimne przekąski śniad » "kow_. Usłu­
ga skrzętna i rz-telna, płatniczym zaś 
sam jes*em. — Polecając »ie łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym błagą

M u ła  Toepfer,
w łaściciel restauracji pod 1. 12, 

przy alicy T ryb u n a lsk ie j we Lwowie.

r

A S T M Y  I K A T A R Y
l e c z ą  s i ę  p rz e z  u ż y i- ie  R u r e k  i p r o s i k u  t a k  z w a n y c h

Fil M IG  AT  E L  R E S P I C
D U SZN O ŚĆ —  K A S Z L E  —  K A T A RY  —  N E W R A L G IE  f - t - r h

W  P a r y ż u : s p r z e d a ż  h u r t o w a  J .  E s p i e ,  u l .  S t - L . a z a r e ,  2 0  ; w e  L w o w ie  : w  a p  
P P . M i K o l a s c h a . R u c k e r a i  W e w i o r B k i f t g y o ; w  K r a k o w ie  -. w a p i . k i c h P P . ^ W i s z n i e w a t o e g o l n e a y k a .  
W y m a g a ć  p o d p is u  j a k  o b o k  n a  k a ż d e j  r u r c e . — M e d a l z lo ty  n a  W y s ta w ie  J 8 8 H i  n a  W y s ta w ie  r "

N a jw y ż a * .  n a r o d y  j a k i e  o t r z y m a ły  s p e c y f ik i  l e k a r a k i e  p r z e c iw  A s tm ie -  (K la s

r.

529

1889.

Maison Eerran-Lacliaiielle J .  B O U L E T  & C E,
8 1 - a # ,  r n e  B o i u o d ,  A P a r l s .

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .  
nzłnr% Medale Złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu

*   m lf"

SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH.
M A S Z Y N Y  P A R O W E  MASZYNY PAROWE M A S Z Y N Y  P A R O W E  

horyzaatalae pół stałe S k o n ®  h.ryzonta.-c stałe
Kotły •  zwrotnyn płonienia 0 1 1 nb  2 c y l i n d r a c h

o °,ileln‘b ..,4 o sile 3 do 250 koni.

Liebig’a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
g t i l  len jest T tr iy  l i l io  P fa ¥ fc jw l . , g . , <H p b - F r .  Liebig

L l e b i g a  Ekstrakt mlęaay służ- 
do natychmiastowego przyrzą­
dzenia doskonałego rosołu j o * 
nego, jako też do poprawienia 
i upraw iania smaku wszelkich 
rosołów, s* sów, jarzyn i p* tra 
mięsnych, i przysparza zai .zem 
w gosposparstwie aomowem przy 
naleźytem u ż y c i a ,  nie jytko 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ą  
lecz także w ie lk ie  zaoszczę­
dzenie. — WyB-ąp ten jes też 
niemniej znakomitym śixaKiem 
wzmacniającym dL  wątłych i 

chorych osób.

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro *W er.
K a r o l  B a r c h ,  c .  k . a u s t r .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  w  "W iedq łu ,

1. W o llze ile  9 .  633
Składy główne u C h .  G rossn assa i syn a i P io tra  M ik o la s c b * we Lwów? .

A S
3
Hi Mjiłi Królewskie M y d ł o

e i£ * X < 5

i
i

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

T I O L E T

i
Te maseyny funkcjonują na Wystawie w  MuSkwie.

M aszyny p a ro w e  do in sta lac ji ośw ietlen i*  elektrycznego.
Freeselka uezpłutna prospektów ee wszelkim, szesególami.

poświadczone prze* znakomitości lekarskie i Uzi ano 
za najlepsze przez użycie od pół wieku

MYDŁA te m ają  w łasność nadaw an i*  pow Ł ^e a\ a

BIALtt, JĘDRNO Ąi DELIKATNOŚCI
W profy Perfum eryjne d°mu 522

V I O X j E T
Fabrykant perfum 29, BouleYard des Italion* W Paryżu. 

D ostań  m ożna  w  g fó w n y c t  m iastach  ca łego  św iata. 

U N IK A Ć  F A Ł S Z E R S T W .

W ydawca Józef Ufekownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Tapier z fabryki czerlańskioj
y i S u k a r n i  „ D z ien n ik a  Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


